
J M * - .  » * « * We Lwowie Piątek dnia 2L Września 1077. ■to U.
W y « i i § d i l  o o d s l e n n l e *

PtiH puu wynoś t wo Lwów. fc .„cznio 18 il. — pół
rocznie 9 tl. — LworfaJnie 4 *1. BO <  -  miei gcuiie 
1 i ł  Jh

a

z
■

\  ‘ 
i

p n o cjd ca  pooł iu wą w P » ń * t v i o  A u t t r j  a o k i « *  
ro r . < ■ 94 i i . — póiroeznie 19 al. — k_*-rtaLne 6 zŁ— 
n i—igcjmie 9 wi
p.-ze-jJką |~cj to n, za gr«-aiiit;d: do -Tlroh Niemi.™ 
COO..UO 60 m arek, kw artalnie 12 marek 5 e(jr. dv 
F r-osn: i i  ngiii roCiuie 108 f. ąnków, kw artaluu  27 
fran a jw  — do B elgii, Wioch i Szwajc&rji roczi_a 
dO franathr, k w ariśn ie  .0  franków.

f a u i t r  b waaioje 10  c e n tó w .
■  a a a a t r y p t d w  B e d d a k o j a  n i e  i w r a o a ____

wt Lwowiet Fiidw 
o“ pray rlioy Aka

demickie; pod 1 8 , nrpr-z w £vielu Żo.tu we 
V  iedo Famhnrgn, Frmmrfnrue n. M., w Bór liniej* 
Linakn, Bazylei (Szwajcaria) i W.ooLwiu pp. hi . . . .  
■tein 6  Vogljrł v  Wiodni. F. -.ób, B. tan..* Eottaa 
i Spl. ■ w Fw. aan ia  K -iiu ie i-  Nenmani Biuro anon- 
*6 w; w Patria p-lkcirnik Aaackowtu, Fanbonrg 
Poiwoni^.e 83. - C g J t o a z o n i a  przyjmuje Agynęja 
p. Adama Oarr."our d«. a Croii R jugt , 9, Paru, w

F i t  ko w ie  kśggarnia AdolA. l>yga»iń»łiego

O g l o a z e n i a  przyjmują lig zamias t  6 oeaiĄw od miej. 
W  objętości jednego wieriza drobnym dniŁam (petit).

Listy a pieniędzmi mają być ~neayłanr framoo uO 
Administracji ,.Dzienniki P o l s k i e g o — Liatj rekU* 
aaabyjna nie opieczętowane nie podlegaj opiec !e

w u f i n  now i p rtnum erało row ie  k te -
rxy  p r iy a i  , O jzU u C u i do d. 1  Va*<iel»-
nflm r. b. o U Jy m .ją  bezpłatnie początek  
o rn i ojąeej n r  obecnie powie*ci „H enryka ■, 
k tó ra  zoatwła uwaeaczoną przez AA-d**—ją  
francuaką.

!! Czau wlflowiii pjralj ârtalDĄ!!
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L w ó w  20. września.
Nadeszła znowu chwila sposobna do 

oficjalnego odezwania się delegacji polskiej 
w Wiednie. Mniemaliśmy, że będzie ona 
przynajmniej tyle miała zmysłu polityczne
go, że zaraz po zagajeniu Rady państwa 
rozpoczme kampanj^, nawiązując do scen 
adresowych w sejmie galicyjskim Nadzie
ja ta omgliła, bo nasi reprezentanci tylko 
przy drzwiach zamkniętych umieią się sro- 
łyć, i aby broń Boże aikt się o tein nie 
dowiedział, wiążą się słowem honoru do 
zachowania jak najgłębszej tajemnicy. &ą- 
dsiliómy dalej, że konszachty Biamsrka i 
wysuwany na zwiady projekt ewentualnego 
Zajęcia Kongresówki nastręczy delegacji ga
licyjskiej przedmiot do interpelacji Jedna
kowoż i ta sposobność minęła. Sejm v ę 
gietski wystąpił na widownię w zwykły 
sobie sposoo. Deputowani tamtejsi tak z 
lewicy jak i x  obozu kcnsćfWatywncgo 
wnieśli szereg interpeiacyj, które suną |uż 
osnową swoją stanowią jasną opozycję prze 
oiwko matactwom, wymierzonym na pognę
bienie interesów narodowych

Czyż jest coś bardziej naturalnego, jak 
poprzeć te manifestacje ze strony poiskiej? 
Wszak wspólność interesów korony polskiej 
z w ęgierską była zawsze, a działaj więei.i 
niż kiedykolwiek jest namacalną. Ze wspól
ności interebów wynika wspólność działa
nia Czują tonusy, bo widząc koalicję intere
sów gabinetowych i dynastycznych sprzeczną 
z interesami swojemi, muszą dążyć do koalicji 
odwrotnej, któraby pizeciwwsży/a wszelkim 
intrygom zakulisowym i przeważyła takowe. 
Niedawno ogłoszony list Koszuta poaejmu- 
jąoy sprawę polską, i list hr. Go/uchow- 
skiego, udowadniający racjonalnie, jak o- 
kropne będą skutk' gdy Moskwa spot7- 
tnieje, są takiemi objawami zapatrywań 
narodów, ale są niestety — tylko p r y  wa- 
t n e m i  objawami. Odpowiedź polska na

list Koszuta przygotowująca sie obe ?nie — 
będzie tak samo manifestem tylko prvwa- 
tnvn Jeżeli kto, to my umiemy cenić na' 
leżycie tego rodzaju objawy i icb d-mo- 
śuośó. Zyracaią na nie uw°gę taitże sfery 
rządowe. Oto świeżo berlinsai organ Jh- 
smarka (Ncrdd. Allg 2tg.) wzięła do wia 
domości podnoszenie sprawy polskiej, lecz 
organ ten wie bardzo dobrze/ czem spara- 
liźow łć  można wobec Eurupy tc poduosze 
nie, i korzysta ze sposobu natychmiast: 
„Specyficznie uiiramontańska agitacja pud 
nosi się na korzyść ruchu polskiego, a 
ewentualnie przywrócenia Polski “ wota 
Bismark, i wskakuje na tryumfy Jakubi- 
mego w Galicji, a to wystarcza, aby w 
upinji całej liberalnej Europy nietyiko zdy
skredytować, ale zabić sprawę. Nikt bo 
wiem się nie znajdzie, coby zwróci? uwagę, 
że Koszut, Klapka, Midnat pasza itp , to 
przecież nie ultra montame^i niuiylko je Jen 
Ojciec św. budzi otuchę w narodzie, któ
rego krzywda przedstcletaia staje się cią 
gle k o l k ą  w b o k u  tak zwanemu „po 
rządkowi państw o wemu“ w Eurupie.

Zresztą trudno nawet w drodze Jzienn - 
karskiej prostować takie fałsze szkodliwe.! Za
milczenie lab ignorowanie jest ich losem.

Ale naród polski ma przecież reprezen
tantów urzędowych — głos ich jest urzę
dowym głosem. Nie może być i nie bę
dzie zamilczanym, i musi być słyszanym, 
choćby Bismarkow iczom i wszystkim popie
rać?,om przymierza trójcesarskiego miały 
bębenki w uszach popękać. Głos ich na- 
brfcłny większej wagi, iie że nie jest 
izolowanym, bo się łąc^y 1 konźormuie z 
głosami urzędów emi Węgro w, a wczoraj 
odezwała się tatże opinja niemiecka w Ra
dzie państwa prze® usta klubu postępowe
go. Więc kraj, chociaż tyle razy omylony 
w swych nadzieuch, zwraca się znowu do 
swych delegatów, i błaga ich : przerwijcie 
milczenie i odezwijcie się.

Przegląd polityczny
— Z Balebarąa telegrafują 18. b. m. „Hr. 

Andrassy przjbyf tu j  godzinie 2giei popou 
dnia, i wysiadł w noteln „E«rope“. Ko. Bismark 
przyjechał wieczorem o pót do yteł w towaizy 
stwie rrdziny, żony, córki i syna Wilhelma, tu 
dzież słuiby, razem 8 osób. Andr«ss> powitał 
Blamarka na dworcu kolejowym. Obaj mężu wie 
etapu uścisnęli sobie ręee. Andra«sy t  marzy 
szył Bismarkowi do noteln, kanclerz, wjmówiw- 
ozy się znużeniem, udał się bezzwłocznie tto swo
ich apartamentów Na przyjazd _B*smarka nie 
poczyniono żadnych przygotowań. Andrassy w 
cyWilnem uhianu czekał przed salonowym wa 
gonem, nut Bism »rk wysiadł z dwoma służący
mi- BiSinarlr okazał się zdz1 rfionym, że już zna
lazł t l  Andraatogo. "Y,’ nrodze do niedaleko znaj
dującego się hotelu orac/ała i^h publiczność o- 
statnun pociągien przybyła Kanclerz ponownie 
iśoignąl rękg ńnarassego, okazując rem zadowo 
lenie ze spotkania. Wygląda bardzo dobrze, 
tylko trzyma się nieoo pochyło."

O zjeździe tym pisze Pester Lloyd: „Ks.
Gorczakww upraszał Andrassego i iisma. ka o 
pośreduintwo w zawarciu z a w i e s z e n i a  bru
tt i. Wiadomość ta może być prawdziwą, ponie

waż po ostatnich bitwach pod Plewo |  Mosl wa 
czuje potrzebę zebrania nowych su Ctarakue- 
rystyczuem jest, że ze strony moskiewskiej nie 
wyrażono cLeoi zawarcia pokoju, a tylke pe
wnej pen y. która wyłącznie zostanie w Peters- 
huign zużytkowaną na zastąpienie 3trat, ty  
znowu napaść na Turcję.

brapieżne mojkiewskie zwier*^, pomimo iż 
mu wybito kilita Łębów i pazury ostre pc obci
nano. nie chce zrzec się zdobyczy. Jeżeli G-or 
czakow w samej rzeczy wyraził życzenie zawie
szenia broni, to gabinety wiedcńsfc i DerlincLi, 
zwazywszy na to, co dotąd uezyniiy w rwesuji 
wschodniej, najchętniej podejmą się 1 jsrtdni'- 
czenia Ale uapróino pukać b^dą do Portjr P ra 
gnie olna pokoju, i chętniej go zawrze difts a r’- 
jP.li jutro, pomimo wazdkieb powodzeń, na. polu 
bitwy otrzymanych; ole ua zawieszenie broni, 
które ty.ko ćmicrfelnetnu jej wrogowi p. z io- 
słcbj korzyść, nia może przystać i nie przy".a 
nie. u-dyby dyplomacja miała roznnr i poczyty
wała się za uczciwą, 10 powinnaoy wytężyć 
wszyetkit swe siły ku tema, by do pokoju do 
prowadzić; ale pośredniczenia w zawieszeniu 
broni, o które Mbskwa stara się, w ziych za 
miarach, stanowego me należałoby przyjmować. 
Naturalnie, ze nie jesteśmy tak sangwinicziir, 
by przepuszczać, że dyplomacja to zrobi, i ze 
w Wiednin i Berlinie zapomną o trójcesai jkien1 
przymierzu Tam'raczej okażą s.ę „wopauiałomy 
ślni“, i starać sić będą wydobyć Moskwę z kło
potów , w które ją zarozumiałość i chciwość 
wtrąciły.

— W  Peszcie duia 18 o godz. Ł popołudnia 
na rogach wszy „Ty mu nlic rozlepiono plakaty, 
przed któremi publiegnośó tłumnie sio zbiera 
Plakaty te zawierają wezwanie komitetu oby 
watelskiego do mieszkańców stolicy tej treści 
„Obywatele ! Wieczna sprawiedliwość, czuwająca 
nad lo3ami i wnlnośoią ludów zawyrokowała! 
To, czego pragnął caiy naród węgierski z całego 
serca i duszy, o co cię modlił i demonstrował, 
nawet z mocnem postanowieniem faktycznego 
wystąpienia, speiaiło się. Bohaterski naród bra
tni , naród ottomaąski walczący o swój byt, a 
zarazem o najświętsze piawa luazkości i wolność 
narodów, zwyciężył l Osman pasza pod Plewną 
zmiótł w jioeh me tylko wroga ojczyzny, ale 
wroga cywilizacji Sniejman na wąwozach Szy 
pki zatknął nie tylko sztandar ottom&ński, ale 
ozt® ndar wiecznej prawdy. Mehmet nad Jautrą. 
na< iska nieprzyjaciela swobody ludów. Muktar 
Oczyścił Azję ou wojsk nieprzyjacielskich. Takie 
czyny wyn agaj^ ''uznania całej ludzkości, a zwła
szcza narodu węgierskiego, któiy od samego po
czątku stal po stronie Ottomanów, gdy ci przez 
cały świat byii opuszczeni Wszyscy synowie 
kraju są dumni z tego. Prosimy mieszkańców: 
1 ) by wywiesili choregw.e na dumach; 2) wie
czorem oświetlili okna ; 3j uroczyście zebrali się 
o godzin e wpół do ósmej na placu Kalwina. 
Liziś radość powinien okazać każdy dom, każdy 
obywatel."

Gdy przed południem nadeszło stanowcze 
potwu inzenie zwycięstw tureckich, komitet oby
watelski który obrady swe dopiero około półno
cy zakończył, zebrał si§ na nową konfereucję 
> postanowił j'ednogłośnie urządzić iiuminację.

O godzinie 9. Peszt zajaśniał w mur/u świa 
Iła. Wszędzie panu wała radość i ruch ogromny. 
Demonstracja przekonała, iż ludność Pesztu u- 
mie doskonale wyiażać swój entuzjazm. W*zy 
suko urządziło się w ciągu czterech godzin 
Wszystkie domy, stary i nowy ratusz, były o 
świeclone; tylko ministerstwa i budynki sądowe 
pogrążone były w ciemnościach. Około 8. poja
wiła się młodzież un wersytecka z muzyką sym- 
patycznit- witana. Przeszło szeSciotysięczry tłum 
przy odgłosach „czok jasza* i „elien- w1 ruszył, 
z r ł i'zymał r.ię pa chwilę przed klubem stionni- 
( ri 8 1 .ul ralnego, by powitać okrzykiem deputo

wanych; następnie udał się ku mieszkaniu ture
ckiego konania .eneralnego, gdzie miały nastąpit 
mowy. Ai e ,  j a k  p o w i e d z i a n o ,  k o n s u l  
wy j e c h a ł .  Dom był ciemny, z domowników 
nikogo uis było widać. "W wielu oknach znajdo
wały się transparenta. Przed jednym domem po 
wiewała czarna chorągiew, a na niej biało wy
malowana trup a głowa z napisem wielkiemi li 
tei&mi: „ Wir gratutirm*! du> Rutnbn bind vtr-
-ichiet!* (Alluzja do znanego powinszowania w 
Koszycach).

,0  dziewiątej pocnod zakończył się. PoiZą 
dek nigdzie uis był na^uszouy. Z wyjątkiem 
cziei ech konnych policjantów, którzy jechali na 
pizćci toinjąc JiOgę, nie było przedsięwzięto ża
dnych innych środków ostrożności. O godzinie 
wpół do 10 . rozpoczął się wielki bankiet w 
„Grand hotel Hangarie ua którym przema
wiał* T ot* , Szftcs , -Łlfy i Yerhoray, Gsma 
nowi, Sulejmaiiuwi, Mehmedowi, Muktarowi 1 
Koszutowi przesiano telegramy.

W o j n a .
\vu ur.a  p o d  P le w n ą .

Po krwawych bitwach z dnia 11 i 12. b. m- 
Muskale nie dawszy jeszcze za przegranę, usa
dowili się na niektórych pozycjach dokoła Ple- 
uny, a zatoczywszy działa.* zaczęli miasto bom
bardować. Ze Stambułu donoszono w tych dniach, 
że „walka pod Plewną trwa dalej", ale gdy w 
żadnej z tych depesz nie było mowy o nowe; 
bitwie, więc zdawało się każdemu, że wyraże
nie „walka" oznacza tu armatnią strzelaninę. 
Tymczasem dziś okazuje s ie , że po dniu 12  Mo
skale mieli jeszcze 15. wrześuia Nazajutrz 16. 
b. m. wielki wezyr pokazywał w Stambule po
słowi angielskiemu depeszę Osmana pas>y, i»  
wi&damiającą Portę o wielkiem zwycięstwie, od- 
niesionem przez Turków dnia 15. b , ale biura 
korespondencyjne uznalj za stosowne depeszę tę  
przemilczyó, aby Moskale nie stracili jeszcze 
więcej w opinji Emopj Ponieważ jcdniń. pra
wda musi zawsze jak oliwa na wierzch wypłynąć, 
przeto wypadek chciał, że w giome; kwaterze 
Mehsmeda Alego znalazł się korespondent wie
deńskiego 2'agblattu, który wczoraj doniósł swe
mu dziennikowi o klęsce Moskali na d. 15. bin 
Telegram jego przytoczyliśmy wczoraj w stre
szczeniu; dziś zaś podajemy go w całej osnowie. 
Oto jego brzmienie :

„ G ł ó w n a  k w a t e r a  W o d i c z a  d. 
17. w r z e ś n i a .  Telegram Osmana paszy za 
wiadamis. o wielkiem zwycięstwie odmftpioiiem 
przez Turków na duin 15. września. Moskale, 
. tórzy po klęsce Skobelewa z dnia 12 . b. m. za
chowywali się spokojnie aż do 14. września li 
cząc jeszcze 80.UU0 lndz:, zaczęii w tym dn.n 
strzelać do Plewny od frontu i z lewej flanki, 
a prócz tego, lubo bez widocznego skutku, wpro
wadzili w bój swoje najcięższe iziała oolężnicze. 
Artylerja turecka tak żywo odpowiadała, że d.
14. wieczór. baterje moskiewskie były zmuszone 
umilknąć. Dnia 15. o świcie, doniesiono o po
suwaniu się gęstych kolumn wojska na drodze 
z Łowczy do Kadiszewa i koło strumyka Cirne 
ta. Moskale, którzy atakowali siłą wynouzącą 
póltrzecia korpuru, wpron edzili w ogień dzie
więć bateryj. Ich nawJerja wyparła p^tednie 
straże tureckie, które eoihęły się ku stanowi
skom głównej aimjl. Baterje moskiewskie wysu
nęły się aż na odległość orzech kilometrów od 
tureckich pozycyj w Krcynie i Raćziszewie, pod
czas , gdy ua wschód koło Gr>,ywicy, działa ob- 
lężnicze strzelały z największą gwałtownością. 
Teraz wystąpiła także piechota moskiewska, ale 
zdziesiątkowana skoncentrowanym ogniem bateryj 
tureckich, musiała s:q szybko coruąc. W  tej 
chwili ua czele swojej konuicy, Osman pasza

zrobił wycieczkę z obwarowań, a gdy Moskwa 
mięszać się zaczęła, nagle pojawiło ł ,  40 ba
talionów piechoty tureckiej pod paszami AdilfciU 
i Hassanem. Yojska te maszerując ku T.ceaicu 
i Karekiói, uderzyły we daukę Moskwy i tem 
znusity ją dc odwrotu na całej linji, Moskala 
cofając się ooiiną, dostali się w krzyzowy ogień 
Turków, stojących po obu stronach, ns wzgó
rzach , skutkiem czego ich odwrot z a m i e n i ł  
b i ę w k r ó t c e  w b e z ł a d n ą  u c i e 
c z k ę .  Cale kompanje rzucały karabiny i tor
nistry, i dopiero noc napadająca położyła kres 
icb ścigania. Osman pasza oolicza w tym dniu 
straty Moskali na 10.000 nabitych i ranionych. 
'W dodatki zctobyt 01 3 óziata wraz z jaszczy
kami, 30 wuzów z amunicją, liczne wozy pro
wiantowe. 5000 karabinów i tyleż tornistrów wres 
z ładownicami, wreszcie 4% lanc. Straty ture
ckie były także znaczne, ale w każdym rusie 
mniejsze z powodu zakrytych stanowink. Bii wa 
trwała 1 1  godzin. Kilkncet meranionych Mc 
skali wzięli Turcy do niewolił. Jeńcy opowiada
ją , że Moskwa miała w boju 80 bataljonów, ~l> 
szwadronów i znaczną liczbę dział. — I n  u Me- 
kemeda panuje spokój. Brzywroconc ścisto czecie 
m-ędzy ceuirnm, a prawem skrzydłem i armją 
rnszczucką. Koło Golbunar ucierały się prze
dnie straże".

Zobaczymy, rzy po ogłoszeniu tej dopesry 
w Tagblacie, główni kwatera monLiewska o- 
śmieli aę zaprzeczyć faktom w niej podanym.

P: zypU8zcztnie nasze wczorajsze, że Ma 
skale tylko dla v,eg. ustawili baterje pod Ple- 
w aą, iż pod ich osłoną pragną wycoiaó się bez
pieczniej, zuSjduje dziś potwierdzenie w nastę
pującym telegiamie N ow j P n ,sy .

Bukareszt 18. września. Z obozu pod Ple 
wną donoszą d. 14. b. m , z. reduta gi zywicki. 
znajduje się ciągłe w ręku Moskali, wszelako 
jej posiadanie jest wątpliwe, ponieważ o dwie 
scit kroków wyżej znajduje się reduta turecka, 
która Grzywicę dominuje. Moskiewski sztab je- 
nerainj, postanowił wycofać armję z pod P le
wny, a porycje pod Plewną j a k i ś  c z a s  

r z y m a ó  j e s z c z e ,  poetom wielki książę 
Mikołaj zamierza połączyć się z armją carewi
cza , która jest bardzo zagrożoną bn.,ertelnoeó 
między rannymi pod Plewną coraz większa, a 
zniechęcenie armji corai wieksze. Na uwagę 
zasługuje , że wielki książę Mikołaj, pokazując 
Carowi dnia 7. b m. pozycje turecki* pod Ple
wną , peten ufności w rychie zwycięstwo, rzeJst 
„Oto Sedat. turecki ł“

Car Aieksandei przeniósł główną Bwoią kwa
terę  do Sistowy. Zawsze tam bezpieczniej jak 
gdzie indziej w Bulgarji.

WLmr Abendyctt w następujący sposóP cha
rakteryzuje sytuację nt. placu walki .Dzisiaj 
nie nadeszły żadne ważne wiadomości » Buł- 
garji, lecz mamy mnóstwo doniesień o pomniej
szych wypadkach, które zestawiwszy z sobą, 
jak na dłoni dowodzą, iż położenie armji mo
skiewskiej za Buna.em jest wcale nie dob*e. 
Potwierdrs. się mianowicie wiadomość o zwy
cięstwie Ośmata n« dniu 15 b u . a Mchem 4 
Ali także jak się zdaje odniósł nie małe korzy
ści. Aruija moskiewska zmuszoną znów zostali, 
dc trzymania sip na stopie obronnej. Ozy uę 
uda ntrzymaó Moskwie ua pozycji pod Plewni 9 
— wątpić o tern należy, zważywszy co zaszło 
do ąa. Bardzo bye może, że Onmat os »t ozn-jt 
przerwie linje moskiewskie.

S t a m b u ł  17. września. Cala ludność w 
nieopisanej ra iości z powodu zwycięztw Osmana. 
W meczetach odprawiono dziękczynne nabożeń
stwa za uratowanie Tnrcji od niocr-zęścia. Kaa.- 
panją nważają za rozstrzygniętą; spodziewają 
się, że Moskwa dobrowolnie porzuci Szypkę, 
znawszy bezpożyteczuość dalszego trzymania się 
przy niej. Paniye opinja, iż Port*, powinna wy
zyskać swe zwycifztwa pod względem materjal-
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Wczoraj było pierwsze posiedzenie Izby.
Pojechałem do Wersalu w ucznem towarzy

stwie. Ostatnich kilka dni dobrze zużytkowałem, 
gdyż poznałem już wielką liczbę moich kolegów, 
należących do partji konserwatywnej. Zycie w 
parlamencie pozwoli mi wkrótce źawjazaę sto
sunki z lewicą. O ile dotąa mogłem pozna , jest 
między nimi wiele ludzi sprytnych, bezintereso
wnych, rozumuych — są to po największej czę
ści dezerterzy z part ji monarcnicznej, przekonani 
JHT7 >z panu Thlersa. jeg(. słowami i przj kładem, 
że wyzaawajac opmję lewoiucymą. lepięi oni 
pracnją nad dobrem kraju; nu my. Zaufanie ich 
w upartym starcu ,cst men ^ruszone i stanowi 
tale nasze nieszczęście — gdyż naiprzód nie wi 
dzą, że nai zacowniejsze interesu socjalne poświtj- 
cą^ą republice i że pan Thierb zapoznaje dneha 
Prancji, jej usposobienie, tradycje, dą żnosci, sta
jąc się nietyiko przeciwnik em monarchji, ale 
usiłując jeszcze wrócio aa*, dozgruzg tauych bo- 
Żyszczy, do By .'temu protekcyjnego . do przeda
wnionych i zastarzałych .n&tytucyj- Nie spostrze
gają, że prezydenta obałamnea klika intrygau 
tów, fanatyków i zuchwalców, którymi zdajt mu 
się że przewidzi, a którzy go właśnie używają 
do swoich celów. Wznieciwszy żądze, kióryen 
nigdy zaspokoić nie będą, w stanie i schlebiając 
namiętnościom, sami stali się już niewolnikami 
Ugo powszechnego głosowania. Gdyby dsch 
stronnictwa ule był plagą tego Zgromadzenia,

mniejby 'wracano na to »wa~i, czy pan Thiers 
życzliwy lest republice, czy opiera się monar- 
cbji, wezwanoby go tylko do walczenia z kon
serwatystami przeciw wspólnemu nieprzyjacielo 
wi, a tym jest: sekta demagogów

’ Gdym wszedł do sali posiedzeń, woźny przy
stąpił ao mnie i zapytał najprzód jak się nazy
wam , a potem gdzie chcę zasiadać.

— Na prawo lab W centrum — odpowie
działem

— Nie mamy już miejsca W centrum, od
rzekł wskazując ml ławki jeszcze jueza.jęte ■ Na 
prawu są jeszcze dwa do wzięcia jedno obok 
hrabiego Je Maignelay, a drugie..

Wstrzymałem go, mowiac, że życzę sobie 
mieć miejsce obok pani de Maignelay,

Zdawało ni sil że wiążąc si§ z gwałto
wnym deputatem z Fiiustere, zblizę się do Hen
ryki.

— Los mi sprzyja dając mi p°,na za sąsia 
da! — zawoła-- odym doń przystąpił.

— Dowiedziawszy się , że ten kącik jest 
wolny, pospieszyłem go zająć — odpowiedziałem.

— Czy mam to przyjąć jako osobistą zwy 
kłą grzeczność, czy też jako wyraz jedności 
opinji ?...

— Racz pan w tem przedewszystkiem wi
dzieć chęo szczerą pracowania z nim nad szczę
ściem Francji, powracając jej królowi koronę.

Porwał mnie za obie ręce, uścisnął je mo
cno i mówił u zroszony:

— Nie pojmujesz pan, jak mnie uszczęś’i 
wiasz I Przedwczoraj u księżnej chwyciłeś mnie 
pan za serce, a myśląc 9 praskim ojcu pochle
białem sobie, że px'zyjdzifsz do mnie. Lecz 
gdvm się tu  dowiedział, że zapisałeś się do cen
trum, zmartwiłem się mocno. Teraz widzę omył
kę z ladością.

M&mze go w tylu błędzie zostawić? 
Mamże się zaprzeć moi h przyjaciół, mojego 
stronnictwa? To by było niegodnem Henryki, 
nie wahałem się dłużej.

Nie oszukano cię panie hrabio, zapisałem

się w istocie do centrum prawego, gdyż tam 
należą moje zapatry vr,nia i moi przyjaciele, a 
wreszcie w imi^ tych samych zasad przedstawi 
łem się mojem wyborcom którzy mnie tu wysłali. 
Po tem wyznaniu pozwol mi pan dodać, że po 
mojpm przemówieniu i głosowaniu dopiero będziesz 
pan mógł mn e osądzić. Pan niesłuszne żywisz 
uprzedzenia do mojej grupy, przyszłe moje po 
stępowanie okaże to panu. Niecb tylko nada
rzy się sposobność przywrócenia monarchj*, będę 
p ć j / bZym ^ i^ ń u ^ z T m  pracownikiem na tem

P»un, tak, wierzę — odpowie 
» i uczciwe pan masz ze miary, a ponieważ 
zobowiązał !b się już wobec ludzi , do których 
me mau, zaufama z p0w.,du poprzedniego ich 
postępowania, więc me szkodzi, że jakiś czas 
między nimi zasiedzuz. Przekonaoz się jednak 
wkrótce, że moje uprzedzenia były sprawiedliwe. 
A ch! mo>e dziecię, nie znasz jeszcze tego stron
nictwa zdrajców!

Zachowałem milczenie. Byłoby to szaleń
stwem wdać się z u»“  w dysputę. W rzeczy; 
wibtosci mam tylko jeden c.el, a tym jest ayska 
ugo zaufanie, {jego przyia ;n. Mojem jedyaep 
życzeniem jest, aby dom jego stanął dla mnie

Podczas naszej rozmowy rozpoczęło się po
siedzenie Po wyborze bu r 1 podcza* oblizania

ppze^tawid się znowt panu
Gróyy Przyjął mnie serdoczme, zamieniliśmy z 
sobą tylko słów kilka, a odgadłem już jego 
obawy. Rozjątrzenia konserwatystów przeciw 
Thiersowi wnosło ze WJględ" n«* nadzieje 1 zu
chwalstwo radykalistów. Trzeba się przygotować 
na ważne wypadki.

13. l^topada.
Tego dnia na posiedzeniu p. Thiers zdawał 

Sprawę z swoicL czynności. '< wydai zenie ścią- 
y jęło do Wersalu tłum ciekawych, szczególniej 
kobiety chciwe takiego widowiska, starowiły 
liozbę przeważną. Nie wiem, czy wszyscy zmie

ścili się na gaJeije, uginały się one pod cięża
rem natłoku.

Na prze dzie trybuny prezj denta zobaczyłem 
zaraz księżnę MAi.giron i pannę de Maignalay. 
Obok niej siedziaia baronowa de Rochebrie, 
markiza de Cbauzay i wicehrabiua Athol, słu
szna 1 okazała brunetka. Rozmaitość tych po 
wsbnyih piękności zwracał" wszystkich uwagę. 
J a  tylko jedną Henrykę widziałem i zadrżałem, 
gdy skłaniając przed nią głowę, odebrałem w 
odpowiedzi czarujący uśmiech. ___

— Pan Thiers powinien być bardzo wymo
wny, jezli chce, byśmy go słyszeli — irwał 
się gruby głos za mną. ^

Odwróciłem się. B ri to mój kolega, p. Gam- 
betta, kt„rv obrał sobie najdłuzsLA drogę do 
sttegc mięjsca, aby przechodzić po pod trybuną 
prezydjalną. Uśmiechnąwszy się. dodał:

— Gdyby wszyscy widzowie byli podobni 
siedzącym w tej tu trybunie, polityka stałaby 
się niemożliwą, prawda panie markizie ?

— Sprawy kr ajtt nieby na iem nie ucier- 
piały -  odpowieaziałem. -  Należymy oba io 
je-lnego biura 1 z n a |y  się dzit;B/  J ia&  zalft.
H i  i ■ lhsmy Jeszcze śłów kilka ze
Uo-arii Przyznać, że dawny naczelnik de

gacji wyaaf mi się przyjemnym, umiarkowanym 
1 Podf a ł  mi się oa dzo

-Jednakowoż p. Thiers stał na trybunie i 
czekał, aby się uciszono. Czekał blisko kwadrans, 
nakoniec gdy wbzelkie hałasy ustały, i między 
tysiąc pięćset osobami zgromadzonymi w tej sali 
nastała taka cisza, że można było usłyszeć lot 
machu rozległ się slaby La1 przód i złamany głos 
p. Thiersa, nabierając- stopniowo więcej pewno
ści i potoczystości Wdzyscy słuchali z uwag/ 
aby nie stracić żadnego słowa z tego poważne
go sprawozdania.

Gdyby nie władały nami zgubne namiętno
ści, zasiane groźnemi nieporozumieniami; gdyby 
p. Thiers nie osłabił był swojej władzy opłaka
nym systemem rządzenia, kokietując z lewicą, 
wygłossone przez niego właśnie sprawozdanie

byłoby zyskało uznanie wszystkich umiarkowa
nych. 2  tej całej świetnej wymów; byłoby tylko 
ntkwiło w pamięci zapewnienie, zrobione na ko
rzyść sprawy po^iądku, a wielkm te słowa: 
„Republika będzie konserwatywną, lub wcale jtj 
nie będzie", byłyby okryte prawie jednomyślny
mi oklaskam*.

Lecz p. Thici stracił nasze zaufanie, 1 
w mowit tej k oserwatyści nie spotkali się z ni- 
ozemr 0C .7 zrażało ich rpinję, lub sięgało aż do 
pubhkf ” an’ k zatwierdzenie istnienia re*

Ałledwie skończył, gdy wrzaskliwe objawy 
zadowolmenia lewicy S-łumiły okrzyki strony 
przeciwnej, posiłkowane przez pan*. MaignelaF, 
Dahirel, Lorgeril, ina>kiza Frandien, pana Ob 
Belcastel i wielu innrch

—■ Protestujemy! My protestujemy!
Nie zdołam opisać tumultu, jaki po Lyn 

przemówieniu powstał w sali, posłowie wzburze
ni ruszyli Jte swycb miejsc, trybuny trzeszczały 
giożąc upadkiem, i dzwonek prezydenta przewo
dząc tema haiason wzywał bezustannie strony 
do porządku. W  trybunie prezydialnej kygżąn 
Man/;.ro] , pan;- de Rochebrie, rozparte w fo
telach, uśmiechały uę wzsnszon-i. M icehrabun 
d’Athol, spokojna i pogodna chłodziła się swo
im wachlarzem, obejmując u zgardliwym wzro
kiem tę scenę Co do Henryki, ta  cicha i blada 
z ozwartemj nozdrzami zdawała sie 1 namiętno- 
śedą śledzić tę nagłą zmianę, pochylona ha aksa
mitnej poręczy trybuny, przenikała wnętrze sali 
szklącemi oczyma.

Pan de Maigaelaj p iwgtal. a ja a& nim.
Gdy przybył dc bufetu, zwróci* się do mnie, 

a ledwo żyw z ”oznamijtnienia i nienawiść, le
dwie zdołał wymówić:

— Nie prawdaż, że ten człowiek jesi zbro- 
niai zem ?

Jacyż tó są it dnakowoż niektórzy z naczyck 
sprzymierzeńców. Ci mianowicie, na których ma
my się opierać, aby wrócić Francji panowanie 
prawowitych królów. (O d. n.)
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nym, że powinna zapotrzehowsć wyi ogrodzenia 
kosztów wojennych, poczym przystąpić do prze
prowadzenia reform, które sama duLm wolnie 
podjęła i na żaden spoaób nie powinna dozwala^ 
choćty na najlśejsze wtrącanie się w wewnę
trzne sprawy państwa.

B u k a r e s z t  17. września (sztaieią do 
Kronstadtu, ztamtąd telegrafem). Brak tucaj 
szczegółów o ostatnich walkach pod Plew 14. 
Tyle tylko wiemy, że Osman odebrał wszystkie 
pozycje, pobit strasznie Mookwę, odrzuńł ją da
leko od Pleway, i zabił jej lub zranił około 
20.000 ludzi. Ze strachu przea Osmanem, Mo
skwa się okopała. Powiadają, że ukopać się i 
dla tego jeszcze, ie  obawiali się połączenia 
Ormana * Mohemetern aIim  Ja a  okropne były 
straty moskiewskie sądzić można * tego, żc 
kawaierja Osmana na żaden sposób nie mogła wyzy
skać zw/cięztwa z powoau, iż ścigane ucieka
jącego nieprzyjaciela, ciągle napotykała na Etosy 
ciał udzkich martwych i jeszcze syjącyoh. Mogę 
wam dopuść * pewnego źródła, żc ktięźę O Olczaków 
to drodze tJ igrafieznej prosił Prusy i Anglfę o 
pośrednictwo dla uzyskania zawieszenia Łrom Zwy 
cięzL~o Otmana uważają tu ogólnie jako wstęp do 
zawarcia pokoju.

B u k a r e s z t  17 września. Zewsząd mno
żą się wskazówki, iż Moskwa czyni pr*ygoto 
wania, do powrotu za Dna&j.

Położenie naa Jantrą.
W  ofenzywie Mehemeta i  lego nastąpił za 

stój, chociaż od kilku Jni zapewniały rtfzmaite 
dopesze, że io  stanowczej bitwy pod B felą bar
dzo prędko przyjdzie. O położeniu nad Jan trą  
na kozły tylko następujące wiadomosi

B u k a r e s z t  17. września Ruchy Mehe 
meut i i  ego spowodowały jeneralnj »zlab armii 
carewicza do «ałożeni& silnych fortyfikacyj na 
lewym Brzegu Jantry  a szcxególn>j około Biel'. 
Turcy panują zupełnie nad caęścią kraiumięcuy 
IfOmeui a Jan trą  Nadchodzącą kawalerję gwar- 
dji odsyiaj 1 nad Janrrę. Główna kwatera cara 
wirza ma się przenieść do Slstowa.

Sabit pasza i Baker, rekogaosk*ijąc n id 
g ira . Jan trą  spotkali się 15. z odiziaiami Mo
skali* i zaraz zaczepili icli ogniem działowym  
Wywiązała się z tego silna armatnia witlku; 
M aski'e rozwinęli większe siły i  w_lks stała 
się ogólną. Ku końcu dnia zewsząd wypan.0 Mo
skali. Ooieawie strony poniosły wielkie strary, 

Dzieńnud tutej ze odwołują s ię  do miłosier
dzia mieszkańców Rumunii, aby t j 3iące rannych 
me zostały bez opieki, yiużbie sAuitarnej i tran
sportowej brakuje bardzo w iele. Bratiano przy 
był tu wczoraj w nocy, konferował z najznako- 
n Itozymi lekarzami i od jr. bał tejże nocy. Cha
raktery a ty czueni jest, że Bratiano tyiko tak u- 
kraanowi do Bukaresztu przybywa, i że dzien
niki o jego przy byciu donoszą dopiero po jego od 
jaździe. Pięciu najznakomitszych lekarzy od.g 
chało na płac boju.

B itw a pod F e iisz a t
lluzgi ad 5. września,

Jsman pasza, który pierwszy zapru wadził 
u nitbie zaniedbaną zupełnie w Turcji organiza 
ej j szpiegów wojennych, ma z»wsze tą drogą 
spieszne i dokładne wiadomości o każdym naj
mniejszym rucha w nieprzyjacielskim obozie. Tą 
właśue d ru g ą  dowiedziawszy się 30. sierpnia, 
że liczba stojących naprzeciw mego dywizji 
muskiewskich znacznie się zmniejszyła, wydał 
tegoż Samego dnia wieezorem, za poruzumuniem 
się z aerdarem rozkaz do ataku, który miał być 
wykOLany nazajutrz.

Rozkaz ten brzmiał mn ej więcej jak nastę 
puije jenerał artylerii Aihmed pasza silną ka 
nunadą wymierzoną przeciw nieprzyjacielakiema 
centrum, wprowadzić miał w błąd Musk&li, że 
Turcy zamyślają uderzyo na Tisicmk. Dla u 
trzymania ich w tem mniemaniu, wystąpić mieli 
jenerał major Hussejn pasza i pułkownik Bckis 
bej w sile półtury brygady, dziewięć batalionów 
i z odpowiednią ilością jazdy, w kierunku W rbi- 
cy, od tygodnia zajętej już przez Turków — na
przeciw bul prawemu skrzydłu moskiewskiemu 
w Becy/ian wykonać nia ł demonstrację Zufti 
bąj z oddziałem Ozerkieów. Tymczasem główna 
armja, pod osoListen. daw, utwem maiszałka, 
uderzyć miała całą siłą °a Poli»z»t. Do właści
wego tego ataku wyznaczone zostały dywizje 
Haśsana 1 A dria, razem 25 bataljouów piechoty, 
12  2 wodrouów jazdy i 42 dział; za niemi j»o- 
stępować miała jako rezerwa dywizja Ali Saori, 
złożona z 13 bataljouów i 2 baterji.

Bój wszczął się jeszcze przed upływem no
cy na prawem skrzydle moskiew»kiom. Nieprzy
jacielskie forpoczty zostały odparte, stanowiska 
ich zaiął Hussejn pasza, a przybyła tymczasem 
artylerja Achmcda paszy zaczęła zasypywać nie
przyjacielskie pozycje kartaczami i granatami. 
Moskale silnie odpowiadali na ogień, a p.echo- 
t* ich zawiązała z Turkami żwawą kiiiUgodz.n- 
ną utarczkę, podczas której ci c stal ni to się co 
fa ii, to znów doganiam przez Moskali, postępo
wali naprzód, aż do chwili, gdy otrzymano wia 
dames3 ,  ze główne siły tureck e dotaily już ao 
PeL_zatu. Wówczas sami Moskale przerwali 
w alkę, i pospieszyli, w każdym razie zapóźno 
już, ku zagrożonemu punktowi. Jednocześnie 
dośódzca Czeikiesów Zufti bej, wysłany na Be- 
cyzłan, uderzył na wojska rumuńskie, których 
przednie straże spostrzegłszy straszliwą tę jazdę, 
cofnęły się natychmiast. Zuchwały zufu bej, rzu 
cił się ze swoją garstką na obóz rumuński; Ru 
muni na widok dzielnej tej kawalkady, tak’m 
strachem przejęci zostali, ze nie mmyśiając się 
długo i nie słucha ąc rawoiywan swoich ifice 
rów, zostawili dobrze zaopatrzony swój ubóz na 
łup Czerkiesom, sami zaś zaczęli ucicnac na 
wszy&tlue strony w największym popłochu, po- 
ńągając ze »obą dwa czy trzy bataljony, Jakie 
potkały l a  drodze. Czerklesi, których straty 
/ynosiły trzech zabitych i dwóch rannych, ści

g a j ich dobrą milę, sle piechota rumuńska tak 
siłią jest w nogach, że zaledwie dwóch jeń
ców zdołano schwytać i uprowadzio. Jakkolwiek 
armja księcia Karola nie wielkie straty w tym 
dmu poniosła, cel jednak demonstracji został >  
"ią&nięty, gdyż niespodziany napad Czerni esów 
takiego strachu nabawił Rumauów, że na Lilka 
dni uczynił ich niezdolnymi do boju

Główna armja turecka postępowała trzema 
kolumnami dywizja Adila, którą dziś dowo- 
lzJ Liwa Mustafa pasza, szła prztz Groicę ku 
*oradimowi. dywizja Hassana, pizy której zmj- 

iowsi się wódz uoczeiny, skierowała się przez 
Rądiszewo ku Peligratowi, jedna zaś brygada 
m W J  WJTWjll, ff iS i dp

Bogotu, jako osłona od Władiny silnie obsa
dzonej przez Moakali.

Sam marsz wykonany podczas nocy, nie na
potkał na żadną przeszkodę. Dopiero około go 
dżiny dziewiątej rano , patrole Kozackie sygna
lizowały przednim oddziałom jazdy moskiewskiej 
zbliżanie się nieprzyjaciela W tejże chwil ba 
taljon strzeków kurdyjskich rozwinął się i cel- 
nemi strzałami zmusił nieprzyjacielską jazdę do 
ustąpienia ze staacwfck, które natychmiast za
jęte zostały przez turecKą awangardę. W kró 
tkich przerwach zaczęły nadchodzić oddziały 
głównej armji i zajmować wzgór*a panujące nad 
doliną rozciągającą się aż do kaliszatu. w znie
siona ta płaszczyzna zamkniętą j‘est od WScnodu 
i od połnddio wschodu wielkiemi łącząoemi się 
laaand, częściowo pokry wającemi i zachodnie po
chyłości doliny. Same wzgórza, wznoszące się 
n a l Pełiszaiem , ułortynkowane zostały p.zcz 
hiuakali wieńcem redut, każda po k, 4 i 3 DLa
ła , dwiema lunetami, ioscęp do nicn utrudnio
ny został w najwyższym stopniu , urządzeniem 
palisad, okopów, dclów wilczych i strzeleckich.

Bez względu na wszystkie te przeszkody, 
Oeman pasza, po zbaoaniu pozycyj T.ieprzyja 
citdskieh wydal rozkaz dc ataku. Z poo/ątka Mo 
saaie me Wielki Stawili opór, ale niebawem ta  
terje ich straszliwą rozpoczęły ka»o»aię Ze je
dnak źle obliczyli odległość, granaty padaty 
o «aen kilometr pr>dd szereganń tUrecLiemi; 
wkrótce przecież spostrzrgli swoją pomyłkę Mo
skale i aaczęli otrze la ' z taką precyzją, ze na 
wet * otoczeuin Osmana paszy, padło zabitych 
lab ronionych kilku oficerów i żo.ukrzy. Już to 
początkowe strzały, wyrządziły Tarkom me ma
łe stosunkowo straty. Pomimo to, pod ogniem 
nieprzyjacielskim, posuwały się koiumuy w na- 
kazanym kierunku ze spokojem, porząauie i z do
kładnością, że gdyby nie pociski padające na 
prawo i na lewo, zdawaćby się m)gio patrzą
cemu z boku, iż to tylko manewru wykonywane 
aa zwykłem pclu ćwirzeń wojskowych.

Ż wielkim trudem musiał Uaman hamować 
zapał swoich żołnierzy, pragną łych pospieszyć 
ao boju. Sam en, w towarzystwie Adila i Ta 
Uira paszy, pojechał do strzelców, którzy długim 
wężykowatym łańuucnem, pod osłoną zarośli, po 
suwali się od Czyfliku ku Pehszatowi. Po mało- 
znaczaej utarczce w lesie z moikiewskiem. prze 
dniemi oddziałami i rozproszeniu ich, bataljony 
tureckie, znalazłszy tu zasłonę przeciw nicprzy 
jacielskim strzałom , pobiegły szybkim krokiem 
aż n i Drzeg laso, i stanęły pod Peiiszatem sil
nie obsadzonym przez Muszali.

Artylerja turecka usadowiwscy się w lasku, 
zaczęła ostrzeliwać wies, która niebaWr-m zajęło, 
się ogniem, a gdy w skutek silnego wiatru,Mo
skale ugarnięci płomieniami s dymem, nie mogli 
stawić skutecznego oporu, po półgodzinnej w al
ce wieś wpadła w ręce Turków. — Bez u iclKicn 
wys.leń udaio się jUż teraz brygadom Halila i 
Assada po krótkiej lecz krwawej walce, zdoby^ 
szańce piechoty na froncie moskiewskich pozycyj. 
Tu już rozgrz tiu powodzeniem Turcy, rzaciu się 
szalonym biegiem naprzód, przeskakiwali doły 
wilcze, burzył, okopy i palisady, podczas gdy 
brygada Husaua paszy wtargnęła z bagnetem 
w ręku na redutę, od strony lasu. Turcy z nie 
pchamuWanym zapałem sili ciągle naprzód, po
mimo , że siły ich nie były juz w tak przewa
żającym stosunku jak w początku walk:, gdyż 
na plac boju przyDyła 30. dywizja moskiewska 
z Porad mu i je Ina kolumna ł Bułgar eni. W 
wielu micja ach wojska tak blisko >ię starły, oe 
strzały musiały ustać zupełnie 1 walczono tylko 
ua breń białą.

Teraz zagikEuiało na dolinie: „Atłach 1
ze wszystkich stron tureckie bataljony spadły 
jak iauiaa na Moskali. Artylerja Osmana rzu 
cała jednocześnie kartocze aż do oboza moskie
wskiego rozłożonego po nad drogą prowadzącą 
do Wioitren i w t**jże chwili wszystkie oddzia 
ły, z Ferikiem Uaasanciu na czele ukazały się 
u szczyiu ledut.

Pobici ia  wszystkich punktach Moskale, 
dzięki jedynie odwadze jednego pułku piechoty, 
zdązyli usunąć wszystkie działa z wyjątkiem 
jednego, które podozas szlurma wpadło w ręoe 
Turków. T ylku  w jednej jeszize z lunet trzy 
mou się om i walczyli z prawdziwie l r ią  odwa
gą przeciw dziesięckrou silniejszemu nieprzyja
cielowi — ale i tu musieli uh dz i sami Turoy 
podziwiali ich bohaterstwo, a Osman pasza krzy 
kaąwszy im głośne „afferum (bravo) kazał prztr 
wać walkę 1 tak szczęśliwie jeszcze, że jeden 
oficer i  14 żołnierzy uarkaęlo niechybnej śmier
ci. Zzycięatwo bjlo kompletne. Pozycje mo- 
okiewaŁie zdobyte, 1500 trupów i rannych zale- 
gało pole bitwy, 2 działa 30 wozów amumcyj- 
ayih 250J karabinów i kilkaset lanc wpadło w 
ręce zwycięzcy.

Jedną z najsłabszych stron armji moskie
wskiej było zwykło zaprowianto wanie onej. Tak 
samo dzieje się obecnie. Zle musi być do»z!o do 
znacznego stopnia gdy az gazety muSkiewsKie 
publikują rozkaz księcia Mikołaja wydany osta- 
tn.emi czasy do ,ntendentnry, z poleceniem, by 
pułki, które ua czas nie otrzymały co im po
trzeba, uatycfimiaat « tem aonusily wprost do 
głównej kwatery księc,a, a tu dij, najspieszniej 
szego jak można ukarania BTu«arẑ  stwa ^y. 
wnosoi- dostarczającego za kontraktem prowiant 
i furaż dla armji.

A zjatycki teatr w ojny.
W . ks. Uiuhał nie prowada. wojny, aje 

tylko rekonesanse. Nadzwyczaj lubi rekonesanse. 
Od czaaU objęua dowództwa juz trzećr iekonę- 
sana uczyn.ł. Bitwę na później odkłada, gdy 
jeszcze ze trzy rekonesanse uczyni. Tymczasew 
przyjdzie zima i skończy się ua rekonesansach 
.Dla szczegółowego obey zema piawego skrzydła 
Biuk-ara, telegrafuje z Karąjalu książę l 6- bm., 
wyzłałem 13. bm. g. Lurisa z 3 bata lj o nami 
piechoty, 4 szwadronami, 7 sotniami i 12 dzia 
łami. Wyruszywszy w nocy, wojska nasze o 
świcie zajęty kramec góry ALdzy, obejrzawszy 
przy tem częso tylnej drogi (?)• Obóz turei ki był 
cały zaalarmowany. Pominiu silnego ognia ka 
rabinowego jaketeż armat.. ieg& straciliśmy tylko 
z puwrotem do cbozu 23 ładzi zabitych i ran- 
iych. Turcy zaś 85. W p r o w i n c j i  T e r -  
s k i e j  d z i a ł a n i a  n a s z e  o g r a n i c z a j ą  
s i ę  n a  t ł u m i e n i u  p o z o  s t a ł y c h  b u n 
t o w n i k  ó w u p a r t y c h ,  n i e  c h c ą c y c h  
z ł o ż y ć  b r o n i . '  Powstanie więc trwa dalej 1 

W  O łosi« znajdujemy prywatną korespoa- 
dencję z .do/u moskiewskiego pod Karajtlem 
Korespondencja nie cała; została zapewne ur- 
w|ną przez ęflnznrf; pomimo tpgo kilka

DZIENNIK p OdeIu

szczegółów swiaaczących, że w tamtojszej are ji 
moskiewskiej dotychczas nie najlepiej się dzieje. 
.Po potyczce 25. s ie rp iia , wyzyenej przez 
Turków, niceśmy nie przedsiębrali uwagi go 
dnego. Stoimy bezczynnie. Rekonesanse bei stra
ty, rekonesanse ze stratą, plotki, lLtrygi, zie
wanie — ot nasza robota... Zdaje się, iż po 
wolem bezczynności naszej pod Karajalem, jesr 
zamiar przeniesienia puLktu ciężkości działań 
na połućaie, gdzie stoi Torgukssow. Na wymo 
euieuie Tergukasowa posłaliśmy jeszcze jedną 
dywizję, a mianowicie dywizję Dewia, z rozka
zem, by pobił Izmaela, ale TergulzaoO v dotąd 
nie pobił.. “ itd. Słowem, kompieWa niezdarnośo 
w Armenji tak samo jak nad Dunajem.

In s t r j a  1 W ę g ry .
W ieuel 19. w/ześnia. Na wczcrąjszem po

siedzeniu Izbj- poselskiej w rozprawie nad re
formą podatkową de p A u s p i t ;  w aa stępujący 
sfocób wyraził cię o sprawozdania Krzeczuno- 
wicza: Nie chcę szczegółowo kiytykowai tego 
sprawozdania, ale muszę oznaczyć, że jest uło
żone na podstawie cyfr fałszywych; powtarzam 
z naciskiem cyfr fałszywych, gdyż o takim zna
wcy przedmiotu, jakim jest Krzeczunoaicz, nie 
można powiedzieć, że w błąd popadł. Krzeczu- 
nowicz nie wakat się zatem z rozmysłem fałszy
wie rzeczy przedstawić. Po mowie następnego 
mówcy prezydent K e c h b a u e r  z stenogramem 
nnwy Auspitza w ręku skonstatował, że mówca 
ten dopuścił się uchybienia przeciw prawidłom 
przyzwoitości parlamentarnej Jeneralay mówca 
przeciw projektom reformy, S t u r m,  polemizował 
z sobotnimi wywodami Ir- Herbsta z nicza- 
pr*eczonem powodzeniem. Po btnrm e zaora) 
glos E r z e c z u n o w i c z ,  którego dwugodzinna 
mowa wywoływała częste oklaski. Na znany za 
rzut ministra skarbu odpowiada Krz^czunowicz, 
że jest to właściwie komplement, a nie zarzut, 
gdyż minister wez wał go do wykonania dzieła, któ
remu sam podołać nie może. aiowca kończy te- 
mi sic * y : Thieri zawołał raz w parlamencie do 
Napoleona I I I :  Nie wolno nam juz popełniać 
ani jednego Dłędu więcej! Ponieważ z finan sami 
naszemi stoimy nad przepaścią, wigo i ja wołam 
Nie wolno nam popełnił ani jednego błędn wię
cej, gdyz w przeciwnym r&zre wpaaniemy w tę 
przepaść. (Oklaski). Dziś posiedzesie Izby.

izba deputuW. nj ca głosując nad reformami 
podatkowemi, odrzuciła wniosek Neuwirtha o 
odesłaniu napowról projektu 139 głusam* prze
ciw 109; a uchwaliła 123 gLsami przeciw 107 
wejść w obrady szczegółowe projektu na podsta
wie wniosku większości Tern samem wniosek Krze- 
czuuowicza o pr/ejśńu do porządku dziennego 
upadł.

K B O J S T I f i A .
Lwów 20. torzbśnia.

Z wystawy. Wystawa bydła nie była jeszcze 
wczoraj kompletną, ani urządzoną. Obawa przed zi- 
mnemi nocami powstrzymała kilku hodowców. Mimo 
to uka^y są znakomite. Oprócz stajen Sapiehy Ada
ma i Potockiego Alfreda są reprezentowane Stani
sława Potockiego, Luawiaa Wodzickiego, Henry aa 
\lieka, Ostaszewskiego, Włodzimierza Dzieduszyckie- 
go, heleny Brunickiej, S. Obertyf (kiego, Józefa Ja
kubowicza z kuizan, Komamickiego z Magierot, a, 
hr. Siemieńskiego, Augustynowicza z Kniażego i 
ailka sztuk włościańskich od Bańcuia. Oprócz tegu 
dwóch spekulantów niemieckich przyprowaaziłc byato 
rozpłodowe różuych zawodów. Piawie wszystkie rasy 
są przedstawiono.

* Kumitei wykonawczy wystawy Krajowej roi 
niczej i przemysłowej podaje do wiadomości, że ko
misie sęaziów rozpoczynają swe czynności w dniach 
następujących:

w grapie II, (bydło rogate) dnia 21 września 
o godz izej w putudnie;

w grapie V. (maszyny rolnicze) d, 21- września
0 godz. 4ej po południa;

w grupie VI. (leśnictwo; d. 21, września o godz. 
3ej po południu j

w grupie XIII, (górnictwo i Hutnictwo) d 27. 
września o godz. ltej rano;

w grupie XXVIII. (maszyny i powozy) d. 21. 
września o godz. 1 1  ej rano;

w grupie XXV. (wyroby drobiazgowe) od d. 19. 
b. m. codziennie o 9ej ranc;

w gLupie XX. (tkaniny i odzież; od 19. t>. m. 
w grupie XXIV. (wyroby z kamienia, gliny i 

szkła) d. ao. b. m. o godz. ł le j  w południe; 
w grupie XXX. od d. 20 b. m rano.
ŁV H ipolit M sa i z Warszawy, Który

w Królestwie polbkieoi i catej Moskwie znany je jt
powszechnie, jako wynalazca nader skutecznych kro
pił i środków leczniczych przeciw bojowi zębów, 
przybył na wystawę krajową. Środki jegc w ja ta 
wionę «ą w lewym głównym pawilonie- gdzie bez
płatnie ciei piącycn leczy. JaKkolwiek cały legion 
mamy takich specyfików, donosimy o tym nowym 
czy telniKJin, opierając się na zeznaniach poważnych
1 wiarogoduyck osób, które p. Majewskiego znają 
już dawno.

P , jo om an C ich ock i z Lipowa, w Kró- 
lewstwie polakiem, znany oddawna z ulepszeń i wy
nalazków pługów oraz innych narzędzi rulniczyeh,
przedstawianych w modelach na wystawie krajowej, 
przedstawi w tych dniach nader szczęśliwy wynala
zek własny nowej „b ron y ,- która prawie wszystkie 
dotychczas znane brony nczyni bezużytecznemi. Kom
petentni dziv ią się jedynie jak mechanika rolnicza 
dotychczas tak prostego i jedynie racjonalnego syste
mu nie wynalazła, t .  CichoCK} _aządrł przywilejów 
w kilKu krajach na swój wynalazek.

(w) Z m ian y  w  p ersonalu  teatra ln ym . -  
Trócz pańctwa Woleńskich, których brak zaczyna 
się już bar>lzo dotkliwie czuć w dramacie i komedji, 
4y rekcja dała lymisję pani Nowakowskie! i p. Wa- 
lewskjciuu, młodzieńcowi rokującemu ba.dzo piękne 
uid_c« ê. Jak tak dalej pójdzie, w kto będzie grać? 
Natomiast zaang rżoWOno państwa Tereukoczyrh, zna
nych dobrze naszej publiczności. Ze zdziwieniem do
wie lnjemy się o dymisji danej p. ćlakrzewskienm. —- 
Spodziewamy się, że między interesowauemi stronami 
nastąpi zgoda, bo do czegóż ostatecznie doprowadzi 
takie szastanie dymisjami i to względem najużytecz
niejszych członków *eatrn.

K om itet zjazdu b. u czn ió w  dabkaasklch  
podaje do wiadoniuści interesowanych , że wszystkie 
zebrania uczestników zjazdu odbywać się będą w sali 
nasyna mieszczańskiego przy ulicy Akademickiej, 
która to sala w godzinach oznaczonych programem, 
oddaną zostanie całkowicie do rozporząazenia uczest- 
kitom zjazdu.

Na cześć ąjazdu przedstawioną będzie w teatrze
bf Skdfb|ą ppto ięnieńją y  4 Jójjęfa PUziń-

skićgO, prenyowana na ostatnim konkursie krakow
skim p. t. .Pan Damazy.14 Uczestnicy zjazdu mogą 
nabywać bilety na przedstawienie lea.ralne, tudzież 
na ucztę pożegnalną w dniu 21 bm. między godz 12 
a 2 z południa w sali kasyna mieszcz Biuro infor
macyjne komitetu urządzone w hotelu Zorża obok 
bramy wjazdowej, otwarte codziennie z rana od god. 
6— 12 i od 2— 12 wieczór.

Z n a lez io n o  pęk kluczów na placu Marjackim. 
Odebrać je można w sklepie Mnaryc. Enlłabana. — 
Na wałaui zas przytrzymała policja młodą sarnę u- 
łashawiouą.

N a w ró cen ie  ap o sta ty , w Butkim Syonie 
czytam;: Dnia 17. lipca br. powrócił do Lwowa ks. 
Jan Indyazewshi, rodem z Galicji, wyświęcony w 
Chełmie i tam przy duszpasterstwie zatrudniony, pó
źniej przeszedł na szyzmę. Zachorowawszy a czując 
się obciążony na sumieniu grzechem odstępstwa od 
cerkwi unickiej, przyjechał do Lwowa, oDjawił swój 
żai i postanowienie powrócenia dc cerkwi unickiej, 
do której napo wrót według przepisów kanonicznych 
przyjęty, wyspowiaaał się ania 17 lipea, a w drodze 
do domu ojcowskiego umar! i J9. lipca pogrzebanym 
został.

W yb ór p o se lsk i. W uzupełniającym wyborze 
deputowanego do Rady państwa z okręgu gminnego 
Rzeszów Kolbuszowa, wybrany został przy sciśiej 
szem głosowania hr Kazimierz Badeni, scarosta rze- 
izowski. 193 głosami; drugi kandydat hr. Zdzisław 

Tyszkiewicz owzymał 165 głosów.
F o li  ty k a  k ra jo w e j A ady sa k o ln ej. Wiele 

czasu upłynęło, zanim wjkołatano n autonomicznej 
władzy mia~i& Lwowa potrzebę reorganizacji szkół 
normalnych i po większenia płacy nauczycielom. Szko
ły te utrzymyv ane kosztem funduszu miasta, pod
chodzą pośrednio pod jurysdykcje gminy. Po długich 
więc korowodach i tułaczkach od AnanaoKU do Kaj
fasza, tj. od rady szkolnej okręgowej dc władzy ma- 
gistratualnej, od magistratu do sekcji, od sekcji do
stała się wreszcie sprawa ta na posiedzenie Rady 
miejskiej W Kadzie miejskiej odkładano tę sprawę 
z tygodnia na tyuzień ojcowie miasta nic bardzo się 
kwapili z załatwieniem, penie wać zw /kie kladziom* 
była na końcu porządku posiedzenia, a wtedy zwy ■ 
kle nie było już wymaganego statutem kumpletn ra
dnych. Nareszcie 19. paźnziemika 1876 Rada miasra 
Lwowa ostatecznie uchwaliła nomiuacje nauczycieli i 
kierowników szkół ludowych z ozuaczenicn nowego 
etatu płac, i wkrótce akta cej sprawy poszły do po
twierdzenia Rady szkolnej krajowej.

Od lego czasr już niezadługo rok upłynie, & 
sprawa tak ważna nie jest dotychczas załatwioną, 
Wprawdzie Radn szkoma raz była zwróciła akta tej 
sprawy do magistiatu z żądaniem pewnej zmiany co 
do osooistosci, ale Rada miejsaa aał? za: az odmowną 
odpowiedź i uchwaliła trzymać się pierwotnej swej 
uenwały. Mimo to, sprawa ta chociażby pizeż dzie
sięć instancyj przechodzić miała, to jut dotycnczaa 
powinna być załatwioną.

Nie chcemy przypuszczać, aby Rada sznolm. 
k.ajowa, jak nas głos powszechny dochodzi, ‘iiorowała 
się względami osobistemi, protekcyjnemi, i w skutel 
tego sprawę te podawała Radzie miejskiej do zmiany 
i „ad calendas graecas* odkładała. Tak bowiem wy
gląda , jakby chcłanu koniecznie dla jakiejś osobisto
ści zatrzymać posadę, lub paię lat przeciągnąć, za
nim ta osobiscoać dosłuży się całej pensji, emerytal
nej Nie chcemy wierzyć temu, aby sprawę wycho
wami publicznego podporządkowano pod sprawy pry
watne, czysto osobiste, aby dla jedD«j osoby poświę
cano sprawę ogólną. Urowizorjuin takie jest wielce 
szkodliwe. Nauczyciel obarczony rodziną, pozostający 
przy dotychczasowej oardzo skromnej płacy, trudno, 
żeby z zamiłowaniem wypełniał swoje obowiązki, i 
dla najwyższej władzy, ij. Rady szKoine.1 krajowej, 
miał należne poważanie. Wyczekujący z dnia ua dzień 
poprawienia bytn nauczyciel przesiąknie goryczą do 
swojego zawodu i mimowolnie gorycz swą na uczniów 
wylewa. Nauka nie postępuje tak jak powinna. A 
kto na tem cierpi? mtudzież — bo idzie nieprzygo
towana dobrze do szkół średnich — a zatem cierpi 
sprawa ogółu.

Dla wyjaśnienia tej nieusprawiedliwej zwłoki 
dodajemy, że reorganizacja usuwa kilku nauczyciel: 
starej daty i już wiekowych, którzy zasłużyli sobie 
już na chlel łaskawy- i chociaż brakuje im po kilka 
lat służby do całej emerytalnej pensji, to kraj nie 
wieltby na tem stracił, gdyby im tych parę lat da
rowano, a sprawa publiczna wieieby zyskała.

Roruszamy tę sprawę powodowani jedynie do
brem publiczufein i chcemy wierzyć, że powodem 
zwłoki w załatwianiu tej sprawy nlb jest prywata 
Jednakże chociażby i inny byl powód, to takie ńuua- 
cze tiaktoWanie spraw szkolnych nie może ujbć za
rzutu. Mamy nadzieję, ze Rada szkolna krajowa za
łatwi wkrótce tę sprawę i nie dopuści, aby do auto
nomicznych spraw iuna władza mięszac się i rozstrz; 
gać je miała. Ztąd dalszą zwłoką wyrządzałaby nie 
tylko krzywdę nauczycielom, ale i sama -rraciłaDj 
wiele na powadze.

Z dniem 1. września rozpoczął się rok szkolny, 
i jeśli ma wypaść z norzyścią tan dla nauczycieli jak 
i uczniów, winien był tych pierwszych zastać już 
na swych nowy cli posadach.

V( atr. w sali Snarbkowskiej dzisiaj „Emigra
cja chłopska,“ obra2 lodowy dramatyczny w 5 ak
tach a b od Jonach Wł. Anczyca.

Stan pw w ietrza. D ziś 2>j . w rześnia - j -  10u £ .

K ra k ó w  19 września Do 8-klasowej szkoły 
żeńbkiąj przy ulicy Ów. Scholastyki zapisało się prze
szło 1100 uczennic.

Wczoraj umarł tutejszy obywalel Stanisław Gra- 
lewski, licząc lat 60.

“Wyszedł tu z druku Nr 1 „Przeglądu sprawy 
wschodniej.- Jest to kwartalnik polityczny objętości 
jednego arkusza, którego wydawcą i redaktorem od
powiedzialnym jest Juljau Kominkowski.

2  K ocm auia 18. września. Od dwóch tygodni 
bawi u nas towai zysrwo pod narządem p, Baczyń
skiego i choć na chwilę zaciera myśl o nudacu, ja
kich jest widownią tatejsza okolica, którą bez prze
sady sybirem anstijackim nazwać moćra. Bieda 
ogólna oddziaływa i na kasę teatralną niepomyślnie, 
bo choć w lokalu miejsc mało, to i te bywają zale
dwie w połowie zajęte; a głównie opieszałymi 
w tym względzie są okoliczni pp, właściciele, któizy 
widocznie nie mają ino: alnego poczucia, wesprzeć 
towarzystwo w całej pelm na to zasługujące, choc 
im na środkach pewno nie brannie. Za ządca nie 
robi różnicy narodowości i grywa zarówno w języku 
polskim jak ruskim Właśnie w tych dniach przed- 
itawinnym bidzie „Mazepa- Słowackiego. Nie można 
również pominąć uznania, na jakie gorliwą pracą 
zasługują artyści w ogóle, a szczególnie p. Kiczman 
Artysta ten rokuje dia siebie pomyślną przyszłość, 
grając każdą z powierzonych sobie ról z g^nntownem 
jej zrozumieniem i widoczną praną. Ponieważ towa
rzystwo wkrótce zamierza ma, opuścić, przeto dzię. 
kując im za poświęcone nam chwile, żegnamy na 
dalszą żmudęą <Łogę 11 ar : f Szczęść Boi 1-

W a rsza w a  lRmześnia. R ć fn e  w iadom ości.) 
Do uniwersytetu warszawskiego przyjęto w tym roku 
w ogóle uczniów 171, z tych na wydział historyczno- 
filologiezny 20, fizyho-matematyczny 15, prawny 42, 
medyczny 19 uczniów.

Z gubernji Wileńskiej aonoszą, że w ostatnim 
dziesiątku lat zbrodnie i występki zaczęły się tam 
mnożyć w zati ważającym dos^aku. Nie mówiąc już 
nic o pojenynczych wypadkacn za itjstw i ki adzleży 
coraz częstszych, pokazują się dobrze uorgauizowane 
bundy podpalaczów, rabusiów i koniokiadów. Tego 
iata systematycznie palono Mińsk, w rouu zeszłym 
po pożarze Lachowic znaleziono pod domami całe 
przejścia i stajnie dla skradzionych koni. yi jesieni 
roku zaszłego w pewnym 5-milowym okręgu uK.adzio- 
no 40 koni. Z tfcgo powodu świeżo w Owruckiem 
była następująca historja Czescy koloniści doprowa
dzeni do rozpaczy eiągłemf kradzieżami i widząc bez
skuteczność swych skarg, schwytali kilku ludzi po
dejrzanych , między nimi norszta i wymiaruyl? tobie 
sami na nich sprawiedliwość, w ikutek czego jedno 
z winowajców umaił, a innych utulano lecfyć. Jali 
donosi R .jski M.r kilkę Czechó w aresztowane i wy
znaczono osobny komisję dla z,bs lania rzeczy : ■&.- 
miejscu.

P o zn a ń  18 września. Pierwszy te: min snbmi- 
syjny na roboty ziemne i luolarskie do budowy ta 
tejszeg^ teatru miejskiego odbył się (rak. 3. bm.; wesso- 
zaś drugi termin na roboty cierne -akie, renety w pp-a- 
nicie i piaskowcu itd. Ofert nadeszło w ogóle 16, 
jak zaś w pierwszym tak i w tym drugim termiuie 
otworzono wprawdzie i zarejestrowano wsż; stkie o 
ferty, lecz nie ogłoszono podanych w nich liczb. Te
goż dnia o goaz. 3 z poindnia odbył się trzeci teiiniu 
submisyjny na podjęcie całej budowy w entrepryzie 
jeneialnej Ofert 6 nadesłali tutejsi bndownicy Hart- 
aann , Muller, Wegner, Hermann, Dobling, KILL  ̂
i Wilke.

Dnia 15. bm ukazai się w Bydgoszcz^ Nr 1 
nowego dziennika Ostdautacha tresse, wychodzącego 
nakładem druka*ni Grunauern. Stara 3rombergjr Ztg 
od 17. bm. wychodzi w dwocb wydaniach, raunn i 
wieczornem.

tichUs. Vol/c t Ztg donosi, że ua Szląskn Górnym 
sądy administracyjne z powodu rozwiązanego prżez 
nolicję wiecu, dla uego. że ua nin rozpinwy prowa
dzono w jeżyku polskim, orzekły wy rokiem prawo
mocnym, że Poiakom wolno na pubmznycn zebra
niach , a więc wiecach- prować zić rozprawy w swym 
naroduwym języku, i że do zebrań i wieców, gdzie 
nie odbywa się żadna urzędowa czynność, jeno oby
watelska, ustawa o języku urzędowym się nie sum 
ie, ma tylko zastosowaniu do urzędów i włada urzę- 
duWych.

M oaaclijam  19 września. Wczoiaj nastąpiło 
tu otwaicie r.azdu niemieckich badaczów przyrody. 
W imieniu króla powitał zebranych tajny radca Pot- 
tenkoier, a mowę zagajającą miał minisier Liitz. Do 
wczoraj było przeszło tysiąc gości zjazdu

P a ry ż  14. września. (D ro b i a z g i p a r y s k i e). 
Z powoau wyK..nania w ty oh dniach wyroku śmierci 
na niejakim Welkerze, znowu podniesiono w Paryżu 
pytanie, czy śm ierć, zadana za pomocą gilotyny, jest 
natychmiastową. Doktor Pinel, robiący od dawira 
spostrzeżenia odnuśne i z tego powodu nie opuszcza
jący żadnej egzekucji, na podstawie całego szeregu 
fantów tw.eidzi, iz przecięcie kolumny pacierzowej i 
szpiku nie pociąga za sobą śmierci bezzwłocznej, 
lecz że w oczach i twarzy gilotynowanego dość dłu
gi ezat jeszcze widoczne jest czucie i oznaki cmr̂  
pienia. Przerażające są szczegóiy, przytaczane przea 
ara Pinel na stwierdzenie tego zdana

—  Historja, która się już nieraz powtarzała : 
Mieszkańcy pewnego domu przy ulicy Montpaliet 
zauważyli, iż od kilku dni nie wychodziła ze swego 
lokalu kilkudziesięcioletnia kobieta w tymże d n i  
zamieszkała; a ponieważ wiedziano iż często bywa 
pozbawiona pożywienia i że w ogó.e wiodła baidzo 
nęozne życie, przypuszczając zatem jakiś wypadek, 
dali znać do policji. Przybył więc kumisarz, jak 
zwykle w towarzystwie śla.arza i lekarza. Po 0- 
twarciu drzwi Kobietę znaleziono nieżywą, wycią 
guiętą na lichym tapczanie. Lekarz skuustatował, iż 
uma ia z wycieńczenia. Komis irz zad, szukając ja
kichkolwiek papierów, wpadł na myśl rozprucia 
siennika i znalaz* w nim kilkanaście obligae/j, 
tuuu iranków w biietacn bankowych i uju fr. w 
złocie.

—  “W Paryżu w 27 biurach t lUgrancznych u- 
rząlzono ka»y dla opłacania przekazów pieniężnych 
uadsyłanych z departamentów.

O g ło .i  t>ul h la r so d M i ,uat Lwów z 18. ba
k i .o j t a o j e .  Kaalaoćć pod 1. 76 w Ni «t«rovie (poviab 
M.iKdlińoc). csu* wywofsui* 668 z!r. — E d y k t .  Sąc ob- 
» sdołry «. wurnył konkurs n* majątek Ssmueit. ćrsbcl W 
Ksutmni s. Tym cruouy s«rtą dp* maty p. Alska&ndei 
Kr-ft z Radymna — *>b w i e s s o s e n i e .  D1.. Wrodsi- 
mierz dz-meryński wpissny zostać w listę acwokstów i  
Jipdzioę t  i L . wie._________________________________

Dział literacko-artystyczny.
( Pan Damazu. komedja. w 4 aktacł Józefa 

Blizińskicgo, uwieńczona pierwsrą nagrodą na osta
tnim konkursie ki akowskim, przedstawiona pierwszy 
raz we Lwowie d. 14. września r. 1877.) (Dok.)

Obok pana Damazrgc nąiyżginalniei pojętą i 
najpiękniej przeprowadzoną jes: bez zaprzeczenia po
stać pani Tykalskiej. Rola jej nie wielka; pojawia się 
ona zaledwie kilka razvj najdłużej przy końcu sztuki, 
aby się przyczynić do rozwiązmia sytuacji — lecz 
mimo to autor tak znakomicie u ihwycił wybitne rysy 
jej charakteru, że z pani Tykalskiej tworzy się po
stać skończona. Jak 1obieta jest na ziem; azupełnic- 
niem mężczyzny, rak ona jest na scenie uzupełnie
niem szlachcica polskiego. Pani Tykalska tak kocha 
siostrunię i wszystkich, którzy mieszkają w domu 
pani Żegociny ze dla ich dobra i spokoju gotowi, 
poświęcić każną godzinę swego życia i grosz ostatni, 
zapisary jej przez p Żegotę. I u niej d ob ra  
w ia r a  jest gwiazdą przewodnią. Pani Tykaiska to 
nic wieść; pan Damazy.

Typem nie mniej skończonym choć już nie tak 
oryginalnym i sympatycznym jak oba poprzednie, 
est rejent Bachalski. Kto zna społeczeństwo w Kró

lestwie polskiem, ten musi przyznać, że antor odfo- 
tografował jednigo z tamtejszycl rejentów. Chciwy 
grosza i opierający się ciągle na prawie, a mimo to 
usJujący obejść to p.awo Bajdalski jest zaw»ze re
jentem, pragnąc z wszystLiego Wyciągnąć korzyść 
dla, siebie. Gdy plany swoje widzi ostatecznie po* 
krzyżowane, składa ręce jak do modlitwy >rosząc. 
by „nie zapominano o sierocie". Tą sierotą jest 
Manka, w której nieszczęśliwy Bajnalski widzi przy
szłą swoją synówę Nie dla siebie zatem, lecz dL
niej prosi o opiekę, t. j. o posag.

EiguramJ także nie całkiem oryginalnemu choć 
me podobnemi do tych, kt-ir śmy już oglądał w in
nych komedjach, są Helena, Mańka, Geniu, Antoś i 
Seweryn. Pierwsza, to ideał wiejskiego dziewczęcia, 
cos uaizzońt Zosi n „Fana Tadeusza' , druga, to sie
rota nieszczęśliwa, która mino ■catofli gttrtol o i |
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zapomina o uczciwości kobiecej. Prześlicznym cha
rakterem jest Genio, chociaż autor naszkicował go 
ledwie w konturach. Ojciec nazywa syna pozytywi
stą, idąc/m wszędzie za krytyką zdrowego rozumu, 
a syn tyuwzasam to najszlachetniejszy idealista, słu
chający przedewszystkiem głosu serca.

Antoś, to zacny syn szlachecki — Seweryn, to 
wisa* ktoś, dis ioareegi grosza Każdej chwili się 
sprzeua, nie zwt*ąjąc- że iem może drugich unie- 
szczęślmfć.

W oryginamen pojmowaniu cnaraatcrów leży 
trzecia zaleta „Pani Damazego “

Niedasrno powiedzLd Jaidć Krytyk domorosły, 
że p. Bliziński jest w swoich pracach skrajnym rea
listą i dla tego „Kawaler Marcowy" powinien spo
czywać >iû d~3 mpieciami teaUałnemi. Zaiste, nie 
roznmlem co tu więcej podziwiać, czy naiwność kry
tyka, czy nieogiędność pisma, które tę niedorzeczność 
drukiem ogłosiło. Blizlńckiemu zarzucać skrejny rea
lizm! Aby coś podobnego wypowiedzieć, trzeba nie 
znać elementarnych reguł estetycznych. Bliziński jest 
tylno o tyle leaustą, o iie mm powinien być Każdy 
autor. Z natury i życia bierze on ludzi, boć prawda 
musi bjć w oatuce, lecz postacie swoje tak podnosi, 
tar. uszlachetnia, ze e tają się pięknemi Tak piękny 
mi są „Kawaler marcowy i „Pin Ł'smaży

Kto widział ^ a ^  Damazego" na .cenie, wi
dział życie wiejskie, oddychał powietrzem iiuzych 
łanów i unosił się nad tymi ludźmi szlachetnymi. 
Pan Bliziń.li tak skrupulatnie przestrzega wymagań 
piękna, że nawet jege flpmry ujemne me są wstrę
tne. Bajdalski pobudza nas tylko do śmiechu, a pani 
Żegocina jest nawet kobietą lepszą niż zwyczajno, 
ponieważ majątku, który odaawna za swój uw>ż.ły, 
pragnie nie tyle dl» ńeUo, co dla Sortery na, którego 
maderzynss^ i aocnał-. miłością. Kto zna kobietę, 
wie, ż« żadna z nich nie wyrzok. się dobrowolnie i 
b«z oporu togo, co za swoją , lasność poczytuje. Do 
tńkmj obn ny praw swoieh, naUania ją konserwatyzm, 
którego każda kobieta jest żyw* przedstawioielką.

W „Panu Damazym" autor był tylko raz skraj 
nym realisi. i to wtedy, gdy kreślił elmrakte. Se
weryna. Takich młodzieńców mamy dziś dosyć, ale 
ponieważ icn charaster jest wstrętnym, więc nale
żało go znutygowuć. Seweryn raki jakim go chciał 
mieć p. Bliziński, jest czarną plamą na prześlicznym 
obrazie. W nim też widzimy stronę Ujemną całej 
komedji.

Oo do akcji munej, tu rozw.ja się spokojnie, bez 
żadnych szoków gwcitownych i kończy się całkiem 
oryginalnie. Autor nie kojarzy żadnego małżeństwa, 
■Je min to wiaz odchodzi w przekonania, że Hele
na pójdzie ze Antosia, a Manka za Genia. Jeżeli 
dud&m , że całość Bprawia wrażenie jak najprzyj. - 
mnieji ize, podniosłe — to czyż można więcej żądać i

Djalog jest piękny, byłby jednak piękniejszym, 
gdyby aulor wyrzucił kilka wyrażeń rubasznycn, 
jak np. .łujuactwo-1, .głupie baby* iip. Ekspozycja 
ua początku aktu pierwszego jest zbyt długa, Hele
na w rozmowie z Sewerynem jest nadto mąurą, akt 
zaś trzeci zończy t.ę niepotrzebnie kichnięciem, co 
zakrawa na farsę. I oto wszystkie Lłędy, które o- 
śmielamy się wytknąć autorowi.

Zważywszy zalety, błędy powyższe okażą się 
drobnostkami, i chociażby ich p. Bliziński nie po
prawił ta *  Uanoatg zostanie zaw-ze jeda i z naj
lepszych naszych łomedyj , siejącą godnie u bok Z>- 
nuny Aleksandra łu. Fradry.

ł*ruMatmwieaie 2*L m JJa.uamrgo na scenie lwo
wskiej wypadło dobrze, chuć nic tak , jakby wypaść 
mogło. P Zmnąjski w roli tytułowej był wyśmieni
tym. Gra, charakterystyka, t.jzystko złozyło się w 
nim na całośu Jucpazego, szjanhnica tjujjąo
sobie wyobrazić. Nie pojmujemy tylko, ul uego u  
drugim prceosuwieniu, p. Zamojski zapomlał uca
łować rejenta. Jem to moment nadzwj czaj charakte
rystyczny, ntórego nie należy omijać.

P. [ obrzański w roli Kejonta wywiązał się z 
madaai. kf (^raaechneain ugowoleniu. Grał z wioc
hą rzeczy znajomością, a chociaż czasami był maże 
■adto koaśezayiu , co z roli nie wypływać., irMzu- 
wie chętka mu praeiacnałi te zboenwna, w-łya p. 
HebrzańŁj jest KOchanLtam pnbliczuuści.

P. Kwieciński (Genio) był zupełnie w „swojej 
leli", to też grze jego nie możemy najmnieiis-cgo u- 
ctyuić zarzutu; pani Linkowsks (Żegocina) nie z** 
l«ala całości; a pani Zimajer (Helena) prześcignęła 
lUAą siebie. Od początku do końca grała z kumo* 
m -  umiarkowanym, we wszystkich ruchach zacho
wała miarę artystyozną i nigdzie nie popadła w try- 
wmtnoSC. P. Łaanowski ^ u w ija j  ^ciłująr ąepsuw 
go młodzieńca zrobić więcej łeKkomyairyin jak ałym, 
oddał tem autorowi prawdziwą usługę, a do do pani 
Zdanowskiej (Mańka), ta miała chwile nadawy oz^ 
szczęśliwe. Ż mniejszem powodzeniem ouegraia cen. 
jaJotną w akcie pierwszym, lecz za to należy się jej 
poklask za dramatj czną scenę aktu drugiego. O ifo 
wnosić możrmy, taknt pani hiadnowskiąj jest prze
ważnie dramatycznym, i w tym te* kierunku powin
na najwięcej pracować. Pani German (Tykalska) u- 
chaiakterj zowała się tak znakomicie, żc bardzo dłu
go nie mogliśmy jej poznać* a p. Pioniążbk (Antoś) 
usiłował być dobrym amantem, wszelako wzrost nadto 
słuszny, zbyt puważna charakterystyka i małe obycie 
Się ze sceną, o ta ty mu ciągle na przeszkodzie. Tego 
w każdym razie uwentowanego artystę , dyrekcja 
powinna nżywać du ról charakterystycznych i dra
maty cznych. Zdaniem naszem, p. Pieniążek będzie 
kie równie prędzej bohaterem jak dobrym amantem. 
Bolę Antosia należałoby oddać p. Walewr Jemu.

Słówko do reżysera Dla czego w dwóch aktach 
ostatnich dekoracje przedstawiają pałac książęcy V 
Wszak pani Żegocina nie była magnat ą... Dla oze- 
go panJ reżyser nie dołożył starań, aby akt czwarty 
był szybciej grany ? Z powodu że go grano puwoli, 
zwłasz :za na pierwszem przedstawieniu, nie „canemc 
wydał on się zbyt długim i nudnym, chociaż akt IV 
jest bezsprze saie z wszystkich najlepszym. W ko- 
mediach, pozbawionych ciekawej intrygi, nie powinno 
być przeru długieh, gdyż całośc niezmiernie na tem 
traci.

Kończąc wynurzamy nadzieję , że p. Bliziński 
obdarzy nas wkrótce arugiem takiom ar yaziełem 
jak Fa* iłai »asj, za co od całego kraju może spo
dziewać się nznania. A tymczasem szczęść Boże w 
dalszej pracy ! Józnf kogosz.

rodzi ze zdolnościami. Alb — gdzie wiele ma- | zi-rnie, jtko na uiytecr.ną na<?.«wyo.;6Óao6ć, kfói, rcipo 
mek, tam dziecko najczęściej garbate. — Szkoła; wszechnic by potm na.

Wystawa krajowa.
C siiT >  są także i oryginał**, łóżka z hrzy 

wych gaięzi lakierowanych F  o g la  z P i  en tak.  
Stosowny to mebel do pokoju Kawalerskiego, 
Z Iksa pat wschodnicL mamy owa) toczone wiel
kich rwmiarfrir, które są naoe^D- z Wyso- 
czanki. a wyrabia takowe cała okoliea- bu za
cząwszy od ż a b i e g o  aż pod N a o wói  u ą  są 
specjalnością huculską Wyrób ten byłby bardzo 
wdzię< znem polem dla pracy rzutkiego przemy
słowca, któryby się tam osiedlił.

Pircbodsimy teraz do dwóch szkół snycer 
itwa lorskiego. Pierwsza w Zakopanem,  ma 
przyszło**, bo jak wsiądzie w górach Ind mą

ta, o której już Bóg wie gdzie nie radżom i 
nic pisano, jest na najbiedniejszej drodze. Nie 
widzimy nawet śiacu odpow i e d n i e g o  do t ej  
p r a c y  n a u c z y c i e l a ,  ą n i  t e ż  o p i e k i  j a  
k i e j ko l wt i e k  i n s t y t u c j i .  — Jedyną uwa- 
gę, jaką zażnaczyć możemy, ną do ideału spotę
gowane ceny wyrobów, lichych, karykaturalnego 
rysunku. Że góral, wzięty z dewizy Tow. ta 
trzeńskiego, jest nie zły jako praca nauczyciela, 
ćo jeszcze bynajmniej sie okrasza robót uczniów. 
8 toł, z pięknych de3ek tatrzchskicn, ani pro
porcjami, ani wykonaniem nie zasługuje na u 
wagę — Szkoła ta jest koniecznością w Zako- 
penem, ale mU3i wejść na muą arogę, inaczej 
szkoda czasn i atłasu.

Zwracamy się do szko!y snycerctwa w R j-  
manowie. Jest to dzieło u o b i e t y  jakaż ró
żnica i postęp od wystawy w Stanisławowie 
przed dwoma laty. — Tu już nikt wątpić nie 
może, że nacze snycerstwo krajowe kładzie sil
ne „veto!r importowi zagranicznemu. Tu się 
wozystKO składa, aby wyroby te nie były mrzon
ką fantazji na okaz, alo realną podstawą, do 
brobytu ludu górskiego Przódewszystkiem pod
nosimy to, żg ceny pie są idealne, ale nazna
czone, podług rzeczywistej waLtości pracy i na- 
mokosztn.

Przypatrzmy się wyrobom ta d e g o : F r a n 
c i s z k a  S e i d l a ,  W a s y l a  d u c h e r s k i e  
go, K a s p r a  W r ó b l a  z LnbatówLi, M i- 
o h a ł a  U u z y k i ,  W a s y l a  P o i o c k i e -  
U o x Wulki, J a n a  D r a b i k a  z Bobrki, Ja- 
koba Wernera z Starej wsi, S z y m o n a  Z a  
g ó r s k i e g o  z Rymanowa, i wszystkich in
nych uczniów, przekonywamy się, że snycerstwo 
rymanowskie rozszerza się w piomieniacn na 
zewnątrz.

Dział ten wystawy, jesi w hieustauneŁ o* 
blęzeniu przez publiczność. Tak pięknego ry
sunku i wykonania z poczuciem artystyczneip, 
w impcrtowhuych zagranicznych wyrobach nie 
widzimy To też p o w s z e c h n y  i u i e_ 
p o d z i e l n y  g ł o s  u z n a n i f i  i w d z i ę 
c z n o ś c i  słyszymy codziennie, jaki publiczność 
skłaa& dobrze zasłużonej krajowi h r a b i n i e  z 
D z i a ł y ń s k i c h ,  A n n i e  P o t o c k i  ej.

Do działu sayceistwa, zaliczamy jeszcze w 
pawilonie przemysłu domowego prześliczny krzyż 
podwójny w bizantyjskim sdybfc wykonany w 
Korzyłowcacb (bez nazwiska). Nakoniec długą 
laskę góraką z W o r o c h t y  pod Mi k  u l i  
c z y n e m .

Po za głównym budynkiem, spotykamy w 
pawilonie miasta Dronooy^za, może najlepsze 
wyroby Dednarskie naczyń domowych i nowe 
miary dziesiętne p. M i c h a ł a  B a r ana .  Szcze
gólniej polecić można miary dziesiętne, wykona 
ne z wyborowego materjału i trwałe.

Obok pawiionn namiestnika, zasiagują je
szcze na awugę, naczynia domowe z drzewa z 
B r z e g u  pud Leżajskiem. Na tem się konozy 'gaf. 
p ie rw s z y  oddział przeważnie przemysłu wyrobów 

drzewa ludowych.

"W pawilonie wrasiczyńskim ks. Adama Sapiehy 
spotykamy się z pomyj&mi m yślącego leśnika, który 
najmniejszą gałązkę, kaw ałek kory 1ud sęk  uieiylko  
umie zużytkow ać, ale połączyć w  eotet^czno-ai tysty- 
czne formyL dtacz^w szy od tablicy symboliczną; roi- 
m rtwa i  leśuiotw a, umioszczonej na frontonie pawi
lonu, aż do kanapek, stolików , etażerek, w szystko  
aj, u, v  tan p ięsnć formy, że  mimowoii każdy się 
pyta, kto je s t tym  artyBią leśnym  z tak bujną fan- 
tasiją. W yaontw cą tycn pięknych mebelków jest p. 
H ipolit G utwiński, leśn iczy rewiru Ż urow ieclaego  
w dobrach księcia AJau*. Sapiehy. Obok form arty- 
st^c m ych pamiętał rów nież i o sUom e uaukowąj, 
jak to nun  p n u k ta w ia  uśmiokąiuy sto lis , wyłożony  
kerą buaową we WazyBtkich suuyach w ieku, oraz 
gleby W jakićj drzewo wzrioło. Gt 4 i ten  rodzaj 
w yreoów  dalby s ą  k o n y stn ie  w  przem yśle domowym 
anżytkow ać. W szystk ie te okazy byłyby pięknym  
darem  -ąta.. is -e u ,-  pnem yołow ego.

Nj oiaałąją> się od wyrobów di ze  w n y « , pizy- 
stępujemy do wyrobów  stolarskich. Z aiste, trudne to 
■adnati, wpbs ć-i K afosuania i  niechętnych żyw iołów  
pewnych pseudo w yroczni, zwracających się z senty
mentami sw em i do zachodu, pomimo że stolarstwo  
,asz< W skutek t  j  niepojijtej krzyw dy, jaką mu się  

w yrządza, jest bli&iie zup , tnego upadku mate- 
ijobicgO.

C zy jednak stolari.^ n— z  islugąj^ jaa tak i brak 
uznania, rozpatrzmy ich prace zaczynuj^c od części 
b u d o w l a n y c h _____________________

S p ra w y  g o sp o d a rc z e  i han (ft»w Ł
r O głoszenie . Komitet To*a’*yst ■=» gospodar.ki-
B[o gaucyjukicgo takupyw aó b fd fie  n a  wystawie z f-odu

subwencyjnych baba te rozpłodo we ra» fąda 1
ĥ do-

IZO
odprzedfw.ć tskowa z opusi< zpuiem 0 p oc. 
wcom bydU poi warunkami juk ogłoszmami. Zgłm eQią 

rsz z zadatki nu po 100 zlr o-l gztnki przyjmu;ą się w 
biurze komitetu wyat .wy (nliea Zielo a 1. 24 I. piętro w 
rei In ości hr. P/ieduizfkiego) przez ddeńcsły, zaś * b n- 
rzb Towsrzyatea (bibljot««i Oasotinskich I. piotro) od 
godziay 10 tej do 1-szej z pełudni*.

Ł w 6 w 18. wrzeanis. (Sprawoi danie lwoi zk.aj laby 
tupipokiej) Ceny Ea jou kilogramów naritaa La óz 
Paieuios marwona zlr. 10'— do 10 46, pazenioz biała 
10 — do 10 50, patoniot żółte złr, 9 60 do 10'—, jeaienoa 
—■ — do —•—, żyto 6-26 do 6-60, średnie '— do —- . 
jęcimień browarny 6 70 do 7-—, panew. 6‘— do 6-76, 
owiea słr. 6 &0 do 6*—, groch do gotowania sir. 7-— 
1o 8 —, psatewny złr. 6 — do 7- ry  ka «łr 
lo 6 26, bób rfi 8-— do 9 —, k kn-n< za autrs złr. 6 76 
lo <łr 6 36, nowa sir. 6-26 do 6 76, rzepak sima wy słr. 
16 70 do 16-—, rzepaz letni 14 _  do 14 60, lniank. 
12 — do 12 80, nssietue Imano 12 50 do 18 -  , atsieni 
konopne —■— do — —i fcomosyna 60 — do —•—, kminek 
46 — do 49 —, snyż — do — —, anj t  płaski — •— 
do —1—.

Spirytus sa 10.000 litrów procent: gotowy sł. 80 W 
w tenninaob w miesiąon — .

Wtrnu. msrk słr — 6774j rubol l-Di, Napole mdor 
słr. 948VB.

W ie d e ń  18. września. Ma dzrsiejtny targ dowiesiono 
ływeg nisroguisay galicyjską) 1046, nednio dęfkiej 
węgierskiej ]t>88, oiężkioh bak^nów 962, razem Su95 
Oalioyjskie płsoono wL 37—ki, średnio ^-ętkie wę^—łlu* 
42— 48, ciężkie bakony 6U— 61 — 100 kJo żywej wapi

W. A m i r o w i e s ,  Cafe Stterbfok.
W le d e ż  18 września. Z powoda wczorajszora iv tę 

ta żjdowakHgo targ był roaerwanj , daimaj tc samo. — 
Przypędzono =>»zys kiego 4368 wotów. Stsjenne weły bu
kowińskie płacono i tr. 56 U) do 61 —, węgierskie stajen 
nr- ił. 68—61.69, paszows złr. 47-  56 Sprsedano wszy- 
stsj. Kr z y  s z t o f o  w i o z ,  Oaffó Sterbóok Leupuldsdt.

E w yat»w y. Pozwalamy aooie zwrócić uwagę na 
w>stewf psseniay egtpekłal i mamutowej, w kłosie i

Kto sobie zecbos uprzytomnić, jak niekorzystne wpły
wy powiet.-za od mzja do a ̂ /zętu w raku I bieżącyjn diia- 
łi ły  na wyaształcenie nc. i ia'ne zoiorn pszenicy tecoro- 
c n e j .  ten z pewnością nrzysaa, że jeżeli pom-mo tego  
pszenica egipska i mamutowa tak piękny plor wydał; 
w 7jsrnie w tym roku, to w prjyjsźniejazych warunkach 
pog>dy przi njżia* w .zelkie nadzieje

Stoiua rzeczonych ziarn, grnba, macu*. ni > dozwol 
nigdy pszenicnm egipskiej i mamutowej wylegnąć, bu 
kiety kłosów, wyradzająca r s  z jednego ziarna, weka- 
zujj na. obfity pion; to też i w tym rokn egipska pale
nica wyd*ł» 12 korcy z m orga, a mainntowa 18 korcy 
z morga, podetta gdy bi»ł» pszenica w tych aaroyen wa- 
rursacn zaaiana, zaledwie, 7 korcy * mórg* wydała.

P annica egipska zniesie nawet słabo zasiloną glebę; 
mamutowa pszea.ca wymaga gleby zasooniejazej

Obydwa gatunki, kwai  fik-jąoe.się na roamuoż^nie, 
mianowicie we wacboduiej Galicji, JNtego że pochodzą 
ze słabych piasczyatyoh pól, Wngo p- Zieleńskiego Sta- 
ni-iława z Grodkowie, w powiecie Boobnia. Cena hekto
litra 12 złr. I)o 24. września ezas 4 o zasiewu stosowny.

Upraszam tak wys dyrekcję Towarzyntwi gOspciai - 
sliego g sn .y j .k ie g o , jak i ogół P. T. pp. gospodarzy, o 
zgłoszenie tię  d i mego kantoru po z-Jeccny jiew

B. C h o t o m s k i ,  członek km-esp. gsiicjjskiego To- 
wartysewa gospoasrsLie^s, ulloi z-tademi cka 1. 10 we 
Lwow-e.

K r ó l e w i e c  15. wr-ieśait. (Sprswoidan'1D targowe 
Domu komisowego banku galicyjskiego w Królewcu). 
Pr .y nadejściu równonoonej pory, powietrze przybrało 
nader zmienny oharakter. No-,wys[»oh Brytan kich i o’-- 
łym kontynencie Krótkie chwilo pogody zastępowały ob 
fiie deazoze, w cgóie jeanak p  żądaujby b;ła  w tym 
wzglądzie zmiana w części dla ukoń«.<sn,a w polu prcc 
ozimych, w częa :i ala zbioru reszty. Nte w^ele jednakże 
mamy ua teraz nadziei, zwazywssy, *e jj i  potezaiy się 
lekkie mrjzy, a t .w e t  w Lnbeoe zauważano śnieg pada- 
.ący. — W handlu zoqnowym ^spoSiśł* »*■!• tendencja, 
która nawet małą Ewytką ojn cię okonczyia Auglja u- 
suwa obetnie pąwat niższe lachę gatunki oziminy, ola 
przemięszsnia inh z  ziarnęk. krajowym, celem przetnie 
lenia takowego, dlatego tei ładunki pszenicy szybki zhyt 
znajdują, przy stiłych  oenacb Wszystkie portowe place 
notują lepsze ceny, nawetLonayu wczoraj p o la ł zwyżkę 
pszenicy o 1 srylWng. Franoja odznaczała się ożywieniem  
i c e r su i wznoszą cmi o ię , a takóe Bolgja i Hokndja 
wielką <hycią kupne. Nad Benem rówuież chęć nabjoia 
i E»ps8y sz oko się oprć>nia:ą. W B  zlinie i  innych miej- 
scacn speknlacyjaych postawa stała i  cena birdz i korsy. 
sine dla sprsedawców.

N* naszym pla-m tłtb s  były dowozy krajowe, za to 
w jL agrolził n-m eksport zBossji tak, iż w ogóle okręt- 
zyskają szybkie zwrotne ładuoki. Pszfnica tak krajesła 
jak i przywozowa miała stałą tendeucię i w końcu tygo 
dnia zyskiwała troskę lepszą loepę. W n r  oabaniu tylko 
Lvły au o!l r Lche gatanki, ną które br^k odb orców. 
Zyto w z-mii dbsi i i  , obniżyło ceuę> wczoraj jednakśe 
miało utposebim ie spokojniejsze i  -cąpy pewniejsze.

W ra-idiu tecminoa.ym operreje były urJiarkoyane,: 
ceny z początku zziż low e, w końcn jednak -rac-hę się 
i  ę p-lepi_yio. Jęczmień oieszy się do*ąd powcdz0nieui 
i wyższe gatanki znów lepsse uzyskują ceny. P izy  cią : 
gtej iiotrzebie zsgranicy, rajwiękaze zapasy łatwo dadzą 
8-ę umiefció. Owies i groch w d.brych gatanl aih Crzy- 
mał dawni ,szo ceny, a nawet tiO oue tr. chę się ^oleb-’ 
Hiyły. Spirytus o b J i y ł  *ię w cenie i płacono lo o 49 v4, 
dostawę pai iziomiko-ją 50*/, r  ■ wioserną 61 m. za 
10.0 0 ; roc. litrów brz beczki.

Płacono na nabzym W gu  -. 
rozenicę wybór białą 121 — 131 fl. m. 233 — 26E czyn 
rs. 1-77 - 1-98 zapad , pszenic; białą 117 — 128 ft. m 190 
do 260 czyli rs. 1-46 — 1-92 za pud, pszenicę czerwoną, 
1 7  — 126 ft. m. 200 — 230 czyli rs. 1 64 - 1  77 m  pud ; 
żytu 117—121 ft. m. 128 — 145 czylli rs. 0 9 6  ~  .-11 s 1 
pud, jęczmień bruwąrny m. l  Ih do 160 czyh rs. 0 96 
do l -29 za pud, na paszę m. 120— 146 czyli rs, 0-92—1:11 
za pud, owies m. 100—114 czyli rs, 0-7 * do 0 87 za pud; 
groch m. 126 — 146 czyli ra. 0*9 6 —1-09 za pud; groch 
„iekrny mąrL OOu — uOO < aj li rs. u 00 — 0 00 za pud, 
Biernie siódm e id. 000 dfi Oflłu*. ra. C 00  do 0 *10 za pu d, 
rzepak i rzep-kas. UiU 80i*/g a * fti rs. 1 70 d a 2 -8 ) sa
pad. Kurs ruble 210 70 m za 100 rnbli.

Informacja. Panowie komiteuoi, wysyłający ahote Ja 
Domu Komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu ra 
zą adresować: „Commissionshaus der Cnlisisjhen Bank 

in Kónigsberg".
Przyjmnją dla nas zboże w sprzedaż komisową i n- 

dzielają zaliczek: panowie W. Kamieński i Spotka w Bcr- 
dy ot. o wie i  iok agenci na Podolu, Wołyniu 1 Ukrainie — 
tudzież nstze agencje: p. W ł. Swida w Horodziei w 
Słuokiem i Mińskiem, p. Wł. Rożańsk; w Darów e w 
Nowugeódzkieih i p. A. Wieczorek w Bisłymstuka.

Ostatnie wiadomości.
OzernKjew opttsdł armję L 

D lsijz^o ? Jean tniu^ziĄ, ż* książę Michał po 
prosin wypędził jenerała, ponieważ tenże zbyt 
■2 gł f jyib w obozie, łohti/c zaś utrzymuje, że 

GaeiabjiiW sajn wyjechał, nie mogąc patrzyć na 
dezorganizacje panującą w obozie moskiewskim.

, i -e ł®{?ram  poniższy G oło  au każe się domy
śleć . iż lzmaił pasza musiał znowu porządnie 
pobić Tergukasuv.’a. Ks. Michał i ic miał zape
wne czasu donieść, eo aię staio, gdy Turcj o 
btatecznie zleźli z góry,

Z  R a g u z y  telegr& iwją 1 8 . a . ia . ,  ż ę  g a b in e t  
dał w  O etynji do zrozu m ien ia , iz  p rze jśc ie  r ó 
w n in y  m kbick iej p rzez  O za in o g ó ro o w , iz ą d  aa  
sti-jacko w ę g ie r s łi za  z a g r o z e c ie  „ w o n i u te r b -  
so m  uwaJwc b̂ cUi®* Dlatego zd aje  siq by o rze- 
czą  p.‘y,4 ą . że  O zarnogórey  n ie  w ta r g n ą  do H e r -  
co g u w in y .

Ministrowie seresey oświadczyli księciu, że 
wśród teraźniejszych okołicznośoi Serb ja me może 
myśleć o wojnie, Rał 4 Bćfhski przygotowuje 
także notę ntrdeo pokojową, którą wy^zle do 
btambułu.

R&ndlawibtyćzny komitet w Moskwie wysłał 
do głównej kwatery księcia MeszrzerJaego w 
misji specjalnej.

D o L'oyda donoszą z Konstantynopola , że 
Forta nie zrzeknm s ię  niPterjalnogc wyzyuk/wa- 
nia swych powodzeń , ale żądać będzie zw rota 
wysokich kosztów w<seMych j zam ierza ona re
formy przeprowadzić» aie bez obcego miąkza' 
m a sie. , .

W o d łu g  w. jidoł * i  autentycznych , które  
dopiero teraz przyszły* redutę grsyw»cką na d. 
11 b. m. szturmowały siły  następują**: I ,w a  
pułki nióskjew sjue, 8 b* wijonów moskiewski i 
1 łk  bazajjbnów runHrńskioh. N ie  dziwota J że 
straty  ozturiuojw ćti n*Usiałj być ogromne, kie
dy i&kiemi tłuwami na jeden j unkt uderzy li.

Odebiame tortu 8 w. Mikołaja przer Moskali, 
spóźniło m o w u  połączenie armji Sulejmana z woj
skami usnuusa lub Mehemeda. W każdyn razie 
uypaaek ten jest dla Turków bardzo boleutym, 
Szypku bowiem więcej ich dziś kosztuje r aniżeli 
cała kampanja aujatycka.

7  Iiondynu donoszą, że hr. Derby chce 
wziąć inicjatywę, w celu rozpoczęcia układów 
w kwostji wschodniej. Układy mają się odbywać 
w Genewie.

Sekretarz prefektury paryjaie, policji przybył 
do Biukseli, by zasiągnąó wiadomości o trybie 
życia kt, Ludwika Napoleona w zamku Dave. 
Etoile Bigę doradza rządowi w razie, gdyby 
książę przyjmował tam bonapartystów, by za
stosował do niego ustawę o cudzoziemcach jak 
niegdyś do jenerała Fnm.

'£ in m | „ m i o i i l l p
b u ł  iy . września. Biuro H a- 

vasa  donosi: Wzięte przez Turków obwa
rowania w Szypee Moskwa dzisifj znowu 
odebrsfa

( s t& m b n ł  19. września. Telegram 
Suk,znana paszy potwieidza, iż Moskwa o- 
debrała Tur&wn zdobyte przez nich oszaA- 
Cuwauia św. Mikołaja, które Turcy posia
dali tylko prze* sześć goazin, Moskwk o- 
irzymawszy positki, uderzyła gwałtownie 
na Ttukótf i ci musieli opuścić obwaro
wania św M^ołuja, i cofnęli się za swoje 
dawniejsze oszańcowania. Siraty tureckie 
wynoszę 100  rabitycb i 200 rannych, fctra- 
ły moskiew s lie  1000 ludzi.

0 e i* l łx t  19. września PromnliSl Cor- 
rSsgobtienz 'pis^e o salcburgskiej konferen
cji: „Dla .oou męiów stauu, których ser
deczne i pełne zaufania porunumiaŁie od 
wielu lat tak znacznie bię przyczyniało, że 
wspólna pofityka trzech cesarzów dla utrzy
mania pokoju europejskiego tak była sku
teczną, musiało wśród dzisiejszych stosun
ków wielkiej być wartości, aby pumówić 
o środkach i drogach co do dalszego prze
prowadzenia wielkiego swego zcdania.“ 

Osiałnie iJLgramy. 
P e t e r s b u r g  2 0 . w rae in ia . „Golcu" 

og łasza  depeszę z Igay ru  ( L r y wam-ca gu- 
b e r ' ja) d 18 b  m .: Dzisiaj z  ra.uL T u icy  
rozpoczęli ogick ua  ca łą  aaszą  l i i  ję . K a
nonada tru ra ta  do południa ; podcaas xego 
niepm yjacie] pow oli schodził z gór.

P e t e r s b u r g  2u. września. Urzęda
wnie z Gornego Studenis donoszą d. 19. 
bm Wczoraj wszędzie wszystko spo- 
kojńie Blokadl i ostrzeliwanie Plewny 
trwa dalej

k t e r l i n  20. września. National Ztg. 
pisząc o konferencji Andrassego z Bismar- 
kiem w Salzburgu, pisze: Sadzimy, że An- 
dipąssy i Bisiriark dużo zrobili, jeżeli wzmo- 
cdłli główne fiiary na których spoczyws 
pokój ęunspejski, Bez wątpienia w ciągu 
zimy n« tra k u e  u& łowLń, aby temi nia- 
rsuu wstrząsnąć. Usiłowania te jeduŁk bez
silnie przeminą, jeżeii zgoda tr/ech dworów 
ces«i skich pozostanie nienaruszoną. Więcej 
niż kiedykolwiek leży w tem gwaranci* 
dla niezachwianego pokoju Europy.

L o n d y n  20. wrześuia Dzienniki dzi
siejsze powątpiewają, aby celem zjazdu 
stlzborgskiego była medjacja Times mnie
mają, że dopiero po skończonej walce pod 
Phjwiią mogłyby plany medjacyjne wejść 
w ststdjum dysKusji akademicznej. Wymia
na zdań pomiędzy Bismarkiem a Andra.^ 
dym mo*e fuę raczej odnosić do kwestji 
obowiązków i interesów Niemiec na wypa
dek wielkich klęsk moskiewskich lub tu 
reckich.

W i e d e ń  20. września. Dzienniki tu
tejsze otrzymały następujące wiadomości z 
teatru wojny;

P e s z t  20. września Poster Lloyd do
nosi, że car wystosował własnoręczny list 
do cesarza ausirjackiego,

Tisza i Szeil wyjeżdżają do Wiednia, 
ażeby wziąć udział na posi^dztriu Bidy 
ministrów pod przewodnictwem cesarza.

Główna kwatera Mehemeta Alego paszy 
znajduje się w Kopsce. Mehemet Ali ztjął 
Osikowe i OerKownę zlrąc Moskrle ustąpili 
bez z&daegc ODoru. Carewicz żnajdtyer się w 
Monastyrze. Mehemet Ali wkrótce uderzy 
na Bielę.

Moskale nie ponowią ataku na PJewnę, 
lecz przystąpią do formalnego oblężenia. — 
Korespondent „Timasa1 utrzymuje, że ar- 
mja Osmana, paszy po ostatnich stratach li
czy jnż tylko 25,000 ludzi.(?) Ar Kija ta za 
czyna już uczuwać brak unumeji.

Tek, gram y i » > e w  * Unia 19. wr>ośm*.
Wiedeń: Pszenicałł. 11'30---- *—: ^yto zł.840 j

okowita pr 10.000 liter perboJt zł £2 '— —■—; —
Buc a p t .z t:  pszeniua (76 kiiogi) na jesień zl l i  
Berlin: P.^enica tół.a na nTkm.-pazdź. 226*50. tyto 
loco —'—, okowita 61.70; Szozeoin: pszenica nc 
wrzei.-paźdź. — , rzepak no jeiień 334*—; Pa.'y 4; 
m̂ lra 10U _ Ic 72*—

wiŁdnń, 20. wr_3snia, 10 gOc.s — miŁ.
&kcje Kredytowe . 227*60 Akcje coleii_ar.-Lud. 266 71 

„ finglo-AusLr. 116*— m m Poltin- 80*—i116 —
UiTnn*bank 77-76 B ankuFr. A u s tr .—*—s
Ter-iinsbani — -  20 franaowka . . .  £*ćj

Uaposobionie: m ietne. |
T eifcg ra icw ix .e  k i i i i  w ie d e u A ie . 

I łl -n le u , 19. wrzi śniją 2 godz. 28 m 
Losy kw lytowe . . lo5'7Li Ung. Suoats-Obl. 1877 69 —
Akcje W ęgiei . Kroć' 2.12 -

„ Ang.-Ausn. B. l i 7 60
_ . Uuioiiabanł . 77 76
’ kołej Lir.-Lud. 267 -

. Półnoon. 197-50 
, Połj In. 8;i*5C 

Alfdld. iz3 —
Jdńbiecy 184*— 
Lw.-Czer. 127 60 
Wejr. P ó ł 120-bC 
Rudolfa.  119 60

Galie Indemniza •, 
1864 i. , ,  . . .  
, edmiogr. kolej' 
Verkehrzbank . 
tureckie Losy . . 
Węg.-Gsi. kolej . .
j  ounL Actiei .
ocaatsbahn . . . .  
lankveriia 
Węgnerakie Losy 
Reishiiinarlr 
Rossyjskie banknot 

stalsze
a Albrechta 36 60

Uspuoobienie 
6  lc d m i, 9 i n ześnia.

Jod. dług pań. w bank 65 36 Londyn - « . .
J -  w ,ireb 38*10 Sn bro .  .

Ł mu, w zfocit . ?# 36 2C-traiucowka . .
Losy pożycz, z r. 1860 113*— 7) kat ( so. men..
Akqe bóaku naród. 87.-' — 100 marek niemieo. 
Akcje banku kced/t, 232*—

Paryż, 3% renty 70 6C lombardy

86 —  

136 — 
116* -i 
i(u-5u 
J.8—  

109*60
287*—
8856
8 4 -
67*,70
V*2d

1J7-30 
106*10 

9*41 
6-60 

67 70

132*—

^rzyjechaL do Lwowa dnia 5*9. września.
H o te l  Z uiSa. H. hr. Jfier z Buska, B Blowski 

z Drogini, F. Jędrzejewicz Rzeszowa, J. Krasicki z 
Tsmowa. S Prek z Pauta'uwi.,. Zakrs - weki z Poznania.

H o te l R n rop ef m  J. Li. Muł .deski z Mona- 
et rzyfk. S B^SCŁ-ński z Patykow a, T  Ghrz|se-,z a  
Stawity, E Kob cki z u aai. "/tu, b Śtc jbwwi z Podola, 

H o te l  I<ou&a. Hr. Grelle z l>ri; i bzr. 
Poten * Labod wa. M. GarlińBki a Soroki, fl Lu«„.ie- 
wic„ s Cboc-imirza, M. J js in sk r  z Zahajpola f t ,  neuTOLi 
z Wiednia G. Bóbrinkec i Drezna, J. Piozl z Wiednie 

H o te l A n g i e l s k i .  S. hi*. Konarski z Dabiecka, 
C Ly w”,, t Czefniówuc, w Ciemirsti z Rozdołn, K. 
M*rm iroiiz z Karowa, K. Sienicki z C.emawy. S. Sśr 
.‘hanu s jtz & Boj‘an, A. Udrycki z Motta, B. Wydżga c 
Królestwa.

H z ł  v > l  > ■ <
Gmini Hałoazisynce, powiat -bkacat, uskarżałl 

długi ozas i pri Biła o zmianę nauczyciela u wiadi K&- 
inych baz skutko, ai nareszcie zy kała przez deDUtację 
u pana namiestniza przyrzeczenie że innego nauczyciela 
otrzyma. Dwa* delegaci, Józef Pytel i Jan Bzobcr, kto 
rycb pan namiestnik bardzo łaskawie przy,' _ł j, dokłsdmc 
wypr ą: siedzą obecnie od 8. bm w ares..cie w Skała 
cie. Rzecz zip ta* miała: Po porroc.it, ze Lwowa dnia 
2. hm. w niedcitdg, wymówili sig wyż wymienieni przee 
kościołem w Hału^zczyńcach wobec innych, Łe dziatwy, j^e 
ma oo właściwie posyłać do szkoły,póki nie przyjdzie oe- 
zolacjans nasze zbiorowi podanie od gminy do nsmiestm- 
ctwa, b > pan namiejt.nik przyrzekł nam innego nauezy- 
ci.-la Przez to dzieci chodziły do szkoły, ale z tej mowy 
skorzystali przeciwnicy tal skute!zn’e, ze dcii. 8. w so
botę awaj żandarmi ze Skaiatu zjechali i Jozefa Pyt*a i 
Jana Szober do t,it* cd.tawili bez wezwania, bo takie 
werwanie dopieio w niedz-elę 9 {oozte nadeizło. Takim 
porządkiem siedzi dwóch go-podarzy woi Hałuszozymeo 
w arezocie; nic nie pomogła prośba gospodarzy, którzy 
oarajuto w niedzielę w liczbie 6, a! w środę w liczbie 
8 ndawaki się i do starca‘wa i do sgdu t rypr szosei ie 
niewianycn. Maj| siedzieć, jali pan adjunkt mówił, do
póki pan prokurator w Tarnopolu ma oceni, czy oni b« 
winni lub nie- Słyszeliśmy tylko, te s'% oskarżeni o bunt.  
Wypad* nam wię-e czekać, co s d̂ pawie i o&ekae ui re
zolucję z i *nie tuiotwa, której dot-chosai nie ouzynu.- 
iiśmy. Otóż będziemy czekać, ale tymczasem ogloesowy 
tę aprawę pnblicznie.

Gospodarce wsi Hałn szosy u' eon ej :
P ię tr o  S zo b er  fojeiea a Więzionego Jana), Jan  

Garbie z (radny), 1 ó a e f  P y tb l  /bratanek nw.ęso- - 
go Jót f̂a).

P. S Poczta do naa RateaAćwka, ale trudio byśmy 
co pocztę odebrać mogli, bo pocztę d'a nas odbiera nasz 
pref eor, którego nie ch emy.

Dni* 19 -wrześnie, 
iw, « laby handlowej.
1. ŻJbsyi sa lOacf.

-I-i gal KarJjnd 1 5*)OeI 
,  Lw -Gzem. I  zł, 

ankn Hlp. gal. a *00 zł. 
,  Kr- l. gal. k V00 zŁ

I iM tf zaitmwm aa 100 zi.
r ow. Kred. gal. 6‘/, w. a.

>»al ■ Ź ip o tsć t, g au a  K
U l  JCLtedśntHa jsi 1 0 0  a*.
ralte, 7-aki kred włoś 6% 
'igMn. rolm kred. zaki. dln 
Gal i Buk. 6*/, lot. w 16 L 

Tew.krad.mi«js. «*jfg w 16 L 
IV  0*U fi m, za ) wt.

M!iHz<zaeTH ■ gaL fjek 
feżynaki kraj J f f l  a 9*1, 
< « ,  a a - *  Krak.w*.

s Śtasnhw ew i 
V. Uwnttę.

Dukał holenderski . .
,  m  sraki . . .

■ makówka. . . .
Pał -mpezy-ł rewyjeki 
Babel ro^yjsśp n -brny 

» . » , Wiwwwy
M  ssarelr aieaaśeehieh , 
trehre ea 166 aL . . . 
f s p s y  wsrebr. za ino rf. 
Wiedeń, 18 wrześriK 

**/• ̂ edn.iłng aeog bawi 
ż /s  s i  i  trehr,
KMta w llaete za 106 bm . 
** o Oblif. ind. MM. Anatr.
'*/# B .  eaeekte3 -as
»•/, a a sedmiegr.
4 wt| .n^ keL600fr.UO zL

I*/, Banka Narad, lun  
4*/, galtayjeklś . . . .
u , p  . . . .

“ ,g gal. ■ U  kr ad. włada.
r«w. krad. d1/** u  u
VU m M k l i  H w  * .> miOT.iii. mmmmfrmmm

259 — 
129 - 
U44 00
llS —

86 25 
79 50 
8625 
90 6f

94 60 

9130

żądaj t

26 I— 
98 — 
1560
2060

6 60 
b 64 
9^1 
9 76 
190  
122 

1840 
106 60 
](K> -

66 7 1 
68 20

104 60
1)3 60 
78 26 
86 76
82 — 
7725 

10025

97 60 

86 60 

5 -

pła %

256 50 
126 —  

24l 50 
215 —

PI 60 
78 50 
85 60
89 60

93 5C

90 25

84 90
90 -  
14 -  
18 60

6 50 
5 64 
9»S 
960  
180  
119

67 40 
104 75 
104 —

6b 55
68  0
76 20 

104 —

77 60 
86 -  
8125 
76 75 
98 76

97 45 
7776
86 »5 
• i —-
8 0 -

e*/, jŁakłaan kr«dyi. anst. 
g Domen państw. 190 zł.

Potucwki letr-yjnw.

w w a 186-'
s 18G

/. lorów polycaki austri 
państw z r. 18T . 

lo s ; pożyczki z r. 1864
■ p e m  poki w.węgier 
a Com orente. . 
a S :edytow» . . 
a Karl par. u  0  
a b a  , u  flales
,  ,  Palir • «
W ! *h«7- *fca. V -flłi.l . .
I aritr 1 Btdj . .
a ba. W indizebartte 
.  h r W M d z te S T :
■ , . 
u Ruuolf* .

mjz Iteibesmripnmf*. 
Banku narad ant jar 
Zakładu kredytowego. 
Żeglugi par. ni Domgn 

tkwi półnoe. Ferdynandi 
.  nadawaj fr k .
.  zaebad e. I J M ]  
g PUndniawb, . . 
a Galicyjskiej . .
a Cwnu ś n i M  .
.  Albrechta . . .
a wag. pćłnae, weoh 
!  hiRudełfc*66«ł a

r Ciaanah * . . .
g wwheć. - Wfc>erskii 
.  aanbr pćłneo
.  Francisa ka-Jóeela 

U a n  zngle-austrjao . 
Zakłada kredyt

M a i .  .. • j  j ■ k,
I h w *w8« i

M .

żędaji płi. 4
104 50 103 50
135 — .04 —

320 - 318 —
108 50 108 -
U 376 11S26

12UD0 119 60
134 76 134 25
84 — 83 50
ad — 26 —

I6C — 165 50
98 50 98 —
89 - 38 60
29 - 27 —
29 60 29 26
36 33 60
29 2T 2E io
2 9 - 28 26

. 8260 27 —

. 13 26 12 75

. 14 — 18 60
f 13 25 16 75

862 — 8 6 9 -
*229 60 229 —
875 - 37J —
1950 19'0
.184 75 284 25
182 50 18160
82 60 81 50

. 256 — -264 60
126 — 126 60

‘ 11935 118 76
U8&0 U8 —
12175 18126

. 11660 U 6 -
116 — 1 1 4 -

. 197 — 196 —
------ — —

*12160 120 5)
.140 60 139 50
. 11660 16 —
.210 — 20960

0 — 0 —

1 ------ 7 0 -
• “ *■

8 4 0 -
u 10660 104 60

Oblięi ptenowweĄtMie..

1“
,ań8twou 600 fr

S iiu  z r. 1867 
ołnaninw BOT fi 

eny 1875-76 6s/# 
» o.V 100zł m.k. 

,  lOOzl.w.a. 
,  w srbr. 6*./, 

poiud. pól. nient 
6*/» *a 100 ri. w a. 
6*/» w srebrze 
galic Kar.-Lndw. 
800 zł. w. a. w trb 
6" 0 za ID zł. 
Emisja H. . . , 
Lw.-Cbar.iSOOcł 
(w r-b 5*/, ea 100, 
Emiąja z r. 1867 
Siedm. * r  zł. w.a. 
k..Rnaolf*900sl 
w sr. 5*g z* 100 zł. 

Tow pragaue w in  
żel JO JO ił; ,

W a ł « | f .
Cezankie koronj .

.  dnkmt nr wape 
' Mrankówki . 
Suwe**eny angielskii 
iw wrjaij * szy  n i  
3rebrr . . . . .  
orabra knpeny . . . 
bank ptastw iReHiMl 

100 nuwek. . 
Roba/ pap. . . .

żądajl P*8C%

1 5 2 -  
_44T0 
J P  75

7* bu
150 — 
144 — 
107 26

10*4 —
98 60 

106 76

10! — 
9 9 -  

10. Gi

87 — 0 6 -

99 60 
78 78

9 8 -  
9 f 25

77 60 
76 V,

71 -  
7175 
67 - -

------ 77 -

9 0 - BFłO

668
664
9 4

11 8C
9 70

ioi m

662  
662  
§42 

11 75 
8  65 

10806

67 96 
121

51185 
L20

V arszswa, 17. wrześn.

u n y  zastawne lei serji 
a 2e; serji 

knpon 
# nowe . 

knpen . 
likwidacyjne . .

kupea . 
— w .-w ied..Kolej

rb[^f.

9666

8160

10» —
100 —  

ioi V,
*635

n t 1/,,
81.3 j
IW7/.



4 r>ZIENKi£ p o r j s n

zaczęte i skończony n^ suknie i kanwie 
w  n a i ^ ?ę k » z y m  w y b o rn e .

Aksamit, Welwet, Rype Lustrynę, Bruknelinę, Klot, 
CroLe, Naakin, Tjfoik, Grlanzperkal, Poszewki 
w rękawy i na kuszenie, Hotno szare, Creton, 
Półplóino, Soues. Schirting, Peikale, Batysty, 
Tai latamy, Muszuny, Organtyny i t. p., Gorueiy 

paryskie oa 5-łr. 130 do 5 złr.

Frędzle, Erepiny i Guziki pasmanteryjno, Futasy, P c le c a  
Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, 
wszelkie potrzeny do sukień damskich i męzkieh,
Jedwab neapoluańslii, półjedwab i nici do maszyn,
Miary krawuckie, K -ed^i i Raaetka, Rogi do gor

setów, Brykle, Haftki, Skówki.
1210 1 9 - 0  (4) t a a k a w e  z a m ie jK c o w e  Z A ^ O n le w iA  w y k o n a j  J a k  n ą j s ^ i e ^ i i i i e j  1 j « h  n a j a k n r . j l i i l e j ,

z n a n y  z  t a n i o ś c i  I  d o b o r o w e g o  t o w s . r u

M A G A Z Y N  D A 3 I % K I

Kamila Strsjrżowskiegs
przy ulicy Halickiej rod 1. 4 we Lwowie.

! !  n U i  w a t e k ! !  { 

Niezaw odnie skutkująca

CZEKOLADA
przeciw roh ikom

1 M StU fca l a  C « O i4 v .
P ik ie t 10 ztuk zaw ierający złr. 1 20.

Sprzedaje i rozsyła [ oeztą 
Apteka pod  „• Węgierską Koron.ąu

J .  P I E P E S A
L w ow ie.

Składy na prowincji w  Prz«n.y- 
ślu Józei Mnszowski, a p t.; w Tarnowie 
A nt ni Tenczyu, Jp t.; w Zbarażu E 
K rua. a p t . ; w Bołszuweu u A. W ąso
wicz, apt. 1075 26 -0

c a m p  s o n
J .  I#. BEv>K ,

bf^ssm ten  usuwa głuchotę k ą łtlą , 
Wtóru nie je s t od u ro lz e n b , j*ko t,-ż 
strzykanie , szum i ciecz n ieprzyje
mny, wypływ-jącą z ucha F lak. 75 ct.

C a p ic a to r  Y e u erae ,
niezawodny środek przeciw  siwym 
u łe tom  nietylko przyw raca siwym 
włosom naturalny k c lo r , a lt ta k ie  
wzmacnia tnkowe i czyści P'ł°'"r. z 

łupieży, n e plam iąc bielizny. F laszka 
1 zł. 25 ct. — Dostać można w głó
wnym składzie na Galicję w a^te, e 
p. R o c k e r s  we L w ow c. 1323 8 0

ie oueDrawszy odpowiedzi na kil- 
k w lfc  kanaście mych li 'ów , jf .ie m z m n - 

azon- we rwać pana a d o i t a  W . w Ż .  
■Ly do la  dni jjp ią  spraw ę załatw ić ze 
chciał, gdyż w przeciwny m razie cale 
j®g° niehonorowe postępowania z wyinie 
bieniem nazwiska pub :znie ogł'>s;ę.
1495 1— 1 J .  WV

Teresa FacaH
przonioaia owoją

Pr&coioig śnili titifl
p r z y  n l f c y  K o p e r n i k a  I l b  

I I ,  i * i ę t r « .  14'6 3—f

11 R O K u

Malarz morai na r. latiti:a
nakładem  .,1. Zwiąż*. Drukarni1- we Lwowie 
wyszedł z drukn i znaiduje się w han Ilu 
kaięzarok'm  po cenie 70 et z a  egzem plarz 

tuz: i 4 zlr.
Opró z zwykłej części astronom icznej 

d r u k i e m  c z e r w o n y m ,  z iw ie ra  obfity 
daiał gospodarczy i byg ienczny  z ry i- 
nam i v  tekście, Wspoin- ienis dziejowe, 
Biografie z rycinsm i, Powieści, Sprsw r 
asekuracy jne, Pożarnictw a krajowego, 
To w. oficjalistó w prywatny* h, obfity dział 
infurmacyjny i ogłoszenia.

N akładem  tejże drukam i wyszedł ta n ż e : 
„ S E C  U O W I L » Z “  

w szy stk ich  m ie jsco w o śc i w  G a l i c j i  
* TCr&bowsm i  B u k o w in ą , z m a p ą  ty c h  

r ro w in c y j .
Je s t to alfabetyczny spis wszyatkicb 

m iast, miasteczek i włości, z oznacz* ni-m 
nrzę^óa- powiat iwych, parafi» lry°h , po- 
oztow /cb i telegraficznych (z podaniem 
odległości podług nowego* wymiaru m e
trycznego) i właśoicie’i tabularnych. 
J -ą z e n la rz  z mapą kosztuje 1 zir. 60 ct.

7, zmawiający ten  „Skorcwi iz J razem 
l  Lsleu-larzem „KokŁ i przysyłający wprosi 
do „D rukarni Z wiązkowejJ se  Lwowie 
(w hotelu Zorżaj Lwotę Ł z łr . otrzyma 
bezpłatn ie jsko premiuto humorystyi 
powieść M. Jok  »ya „Aż do bieguna “ (22 m

Cod*  ennie ancie ie
w c a le  n ie so lo n p

d i  b u l b i
p o l e c a  b a n d o l

ST. MARKIEWICZA
1902 w T^ynku 1. 42. ^

W IN O G R O N A
j f r s l a t r s b l *
| sztzeyu wbskiego kuracyjne
, o triym uje codziennie ,wieże i rozsyłs , 
. poczts ’ub k o l- ią  w koszykach o-yg i-j 
j u a n a c h  5 do 7 kii.., m n ie js i  ilości j

) w pudełkach ] 168 3—0

F. W  KRÓLIKOWSKI
|  we Lwowie, nlica Kop -.mika |

ezpjatnie jsko premC.um hum orystyczną 
* tyi

arkuszy drukn) której ecua kaTęgarska «r 
nosi 1 złr. w. a. Ekspedycję na prow incję 
askztecznia  się franco  jeże li d c ty ,jąc«  
kwota prześazeia przysłaną będzie,

j^rzes czas Wystawy lwowskiej 
znajduje się w tejże d rukarni oa składzie 

,P R  z Y.J A lT E T , D O M O W V - 
rzai ipLston ilnsirtw ane z l i t  ubiegłych 
1873 1874, 1876 1G76 i 1877, które n a 
być r  i n a  po cenie o połowę zniżonej — 
ra  rera 6 rocrnikow  za 8 złr. — Z pro
w incji zamów enia czynią się zs pt mocą 
karty  korespondeneyj-f - pod a I r  em 
Do redakcji P-zujacida Domowego we Lwu 

w ij , u k róra żądaue roczni ii  pr-. .,-ła %• 
pobra-iem  pocztowem. _____ 1 2

U1 *  u u i n i l  i r y i o k l e j  « r a >
d * y  m e d y e s o e l ,  ^ t r z y m u ł e m  
■ s s w o l ,  m o  o d  z a n i e s t n l e -  

,1 t w a  B r a j o a e g o  n a  f p n e J a ż  
k r u p i ł  l i n e i - y k a A i i k ł ć b l  E l i  

k s G a  o d  b o l u  « ę b k w  m e g o  w y  
n a l a i k b .

O becrie poczytu’ę sobie za obow ią
zek zwrórić uwagę, że K rople Ameryfeań' 
•kie, jako nie :<twien- ące żidnych  szko
dliwych pierw .astkos. pow inne znajdo
wać się w domu każdego 0'„ a  trosjdlw jgo 

zdrow ie swojej rodziny.
W ym ienim y środek jest pr&w'e ko

niecznym dla panów liśoicieli zlemLkioh 
oidalnnych  od m iast i aptek, — którym , 
mając w domi łatw o przv riosą  u l j f  nie- 
ylko *w* iej rodzinie, iłużbie, aąLiadcni 

a 'e  i włościanom.
Letwosć użycia i natvchiir.ŁBtovy sku 

tek jest uw ydatniającą cechą iofcgu wy 
całusku. 1480 3 — 3

Życzący bliżej zapoznać »ię » mym 
środkiem , znajdą go, na w yst-.w i, k rajo
wej G ruppa 19, gdzie można kupować 
Cierpiący na bole zębów otrzym ają tam 
że pomoc bezpłatną.

Główny układ K ropli Amerykańskich 
na Lwów i jego okolicę w aptece p. rio - 
tra  M ikolaschc doctao e rao .c  i w wielu 
innych . p-ekach.

H ipolit Jia je irsk i
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II61LETT HIPOTECZHE,
które według prawu i  ćuia 1. lipoa 1868 Da. F . F. f . V I I I  M . j) 1 
i najw. post. a dnia IV 'm an ia  i871 , mogą być niyi« Uo iokotiania ka- 

’f  pitałów tundnaaowye] .-ypilarDycn, kancj-j asłłoćs.óoh i wojoaowycć, n*
_ cnc’e sltiibowe i *»•!>.

5 3  ty m  k a n to r s s ®  d o  n a b v o l a .
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KAWIOR
a s t r a c h a ń s k i

1436 4 - 0poleca d indel

W .  M a r s z a ł k i e w i c z a
we Lwowie, nl oa Krakowska 1 6,

1Ł1IIB ET DRAGĆSS DD Dr RABDTEAD
( L a o r a i  * •  r i n k « * « <  i e  Y r a a c e j

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zouwły 
w szpitalach p  ̂/kich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- 
fecąją je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów za ^cauyt

Preparata te z Culuk*u żblaza leczą Bladaczk ,̂ »Y Ntkuo-
nwiŁToić, reęulują Odpłtwti biisulzot, wzmacniają Oro włczmpAKi
i oocabionk, mesprawiając nigdy Zżtwżrdzinu. . . .

Sprzedał hurtowa w PahYtu, u p. CLIN et U*, ulica Raotne, »*•
Dostać można: we L w o w ie , w aptec.* p. Mikolacha; w  C io t a m i  tcach, 

w aptece p. Goli wskiogo i we wozystkiJh znaczmejazych apteKacn.

A J r a b h i  h i s j s r yDr. Włoi Czumento
otw orzył swą 1486 2 —3

l i* Ł i ic e la i* j ^
we LW O W IE przy ul. Sykstuskiej k  17.

Ł i r .  2 0 . 0 0 0 0  |

w rani!
400.000 złr.
na prom es? l o a .  k r e d / t ® "  

W jri'h«  cena 5. rłr

j f l O a f M f t r W i f R ł

K A N T O I t  W T M 1 A N T  |
c . k uprali*0, palie, V

f. akcyjnego Banku Hipotecznego |  
»
I

JKupuj^ł i  #pr*bte»ic

pod wŁrur KWLi n* jprzystępniejszemi

PoiirawDf aparat t mierzenia spirytasa
z  tJ p r z y  w .  f a  b r y k i

* 0  w fre  w* w ■_ s u  | j ą  e ’ R o  1497 i — 1
w więko^ych gorzelniach dla w łysnegu u ły tk a  wielce przydatny, 

oglądać m olua na teraźniejszej wystawie we Lwowie 
7 |>« e u o u .e  r o ln ic z o ^ y z tm y .łM r y m  po p ra w ej a iro n ie .  

Zamówień - na nlsen wyst~wy lub w prost przez faDryuę 
ś F J J S i I A A  V . G a r t t n g a a e e  MS.

Do każdego apara tu  przyłączony będzie certyfikat aprot.m ji n r  edowej

F .  G Ł O D Z 1 N N K I
we L w o w i e ,  plac M arjacki 1. 7, obok apteki 
M ikołascha, poleca Szan. P. T. Publ czności swój

M A S A W N  K H A W IK CE:!
zaopatrzony w wielki

wybór towarów 
njmoóniejszyrli,

z których zamówie
nia wykończa s ta r s n n le  w jalr 
najkrótszym czasie.

Znane

Jednocześnie po
leca A  lk I, .1 a ry .
b ó r  g o t o w y c h  

e l e g a n c k i c h
L ^ w a t a . I  c -  » * .  s i n e « i t.
tak  dla dorosłych jak  i dla chłop 
czyków każdego wieku.

» »  c ł  ^  n a u e a ^ l a r  « a A . L . l A l ^
nieprzemakalne, zawsze gotowe nu składzie. 1467 3—0

l i l iE O T fl W T O K  M U S p;hy
* .  i

J 8 ° o L i s t y  d ł u ż n e ,

1&
M

t L w o w i e ,  
u d z i e l a  c z ł o n k o m  s w y m

pożyczki hipote&ttne, ym inne i ®*»licz ^
w y d a j e iI

1I. k td r e  m a p .  U d z ia ł w  u y w id o n ó z i*  % c z y s ty c i  z y sk ó w , a  p n a ry c ie  p ró c z  t .  p o -  
s s c z s g o in y c h  p o * y e » k a c h  w  m b  L ip o te trn ch , te b ż e  w  s o l id a m o j o d p o w ird z ia l -  

. j. nońci c z ło n k ó w  Tt a rz y s tw a  (d o ty ch csa is  o k o ło  15000), s p rz e d a ją  t ik o w e  * “  
po  n o to w a n y m  knn< U  d z ie n n y m  i  w y p ła c a  ic h  h n p o jiy ,  t r k  w b i n r r e  r - r . t r a l -  
n j  m w « L w o w ie , iak  

j  tu a ro n ia j w
ie, i»a i w biurach ajonryjnyo.u ?!.5rąśo».ycb i powia* - ye.b, 

'edniu v  kantorze bankowym K: '.,»o Auetrjar.kieeo T  ~t.Tr,- 
■>twa eekonto** e,.ro, przyj,, uje

Wkładki oszczęd n i

Z n a c z n y  o d  'w ie ln  l a t  re n o m o w a n y

S k ła d  z e g a r ó w

H E R ^ A ,
zegarm .jtrza  *

W i e d n i u ,  H t e p h e n s p l a » t z  O ,
na zewnętrznej "tronie Zwet.ulhof, 1099 14 — 24

F i l i o :  K a « r a t n e r » n a H S «  3 6 ,
polecr wi lki wyb >r wszelkiego rodzaju dobrze urt guiow anych zegaraow  z roczną 

gw arancją w edług cenmita
P ra w d z w e z ło te  ze g a rk i • złr.^raw di.iw e srebrne zeg a rk i:  złr.

Srebrny c y lin d e r .....................
» cyl ze szkłem kryszt

,(l - Pyh z pouw. Kopertą
Srebrny aakier

z podwójną kopertą 
Sreh. złocony z-,parek Samski 
Srebrny rem on to tr od n*zka 

nakręcający s ię . .
Sreb. rem ontoar z podwójną 

kopertą 
Sreb. remontcu.r dla wojskow.
' -m ontoar w kopercie ,e 

l/u y a ło ts  talm i . . . |  v ;»rii _
złoia łańcuszki złr. 18 do 100, 

Zegary penJałjwe własnego wyroku, e dwuletnią gwara,icją.

10 12 13 Złoty dam. z tg . o 4 i 8 rubin 24 27 68
13 15 17 d tto  i tnaljowt. iy . . 28 32 40
16 17 18 n dan.eki zegarek o po
16 18 20 dwójnej kopercie . . 36 40 48
18 20 24 n damski n u k ijr . . . 40 45 50
14 16 18 n lam  _ j^ ie r  r  poa. kop. 50 56 60

0 męski cylinder . . 30 82 35
20 24 30 n m ęski o 15 rubinach . 36 40 45

£0 35
n ukier z podw kopertą 60 60 70

40 i» damski r  mion o * * 42 48 60
36 40 45 % d tto  z podw. kopertą  . 70 90 100

n męski romonłOK? . 65 70 120
12 15 17 Tl dtto  z podwój .  >psi , 76 100 50

Nakręcające i ię codziennie 10, 12, 14 złr.
r  * cc iś" <tnl 16, 20. 25

W ydzwaniające godz. i poł g. i:8 10, 35 
„ ćw ierćgodzin> 46, ou, 66 

■udziki z zegarem 6, 7, 8 złr 
Budzik-’ zapalające świeoę 9 złr.

Miesięczne regal atory 30, 32, 35, 40 złr. 
Opakowanie zegarów  peudul,’ 1 50, 2 ,  
Z eg-ry  ramowo 6, 8, 10, 12 złi 
Zegary z kuku. ą 10, 12, 15 złr 
Zegary podłużne z repety- ją  i bndzikw n. 

30, 36 złr.
! 5 ^ S  H e ^ a r a c j e  najstaranniej uskuteczniają się, p o l e c e n i a  z p r o -  

ir 1 n c j j  za nad&„łDu»ent gotówki lub za zaliczką pocztową w ykonywają się pu n b - 
tualute. Przyjm ują się z e g a r y  na w y m i a n ę .  N iepodobną, e się odmieniają.

, Na prom esę u .  K l e d n l n ,  
cer a 3 złr.

V
- N a  lo s  n a  c o le  d o b ro -

9  £ C t y u n e ,  różne przrdtu ic ty  ze ; _
R  j złota i c reb ra , cena lu»a 60 ct |  ,

w swych biurach od 
ksi^źeczlr s

prsceitfljąo ju po
*,01» n r d t
Rrti

l* » d jk F j£ 0  v ł r _  począw szy 
r n a r t ł  wk!ad^ov-p
w  14-iBinwAJK .'o
.  Sir- l„
. .  60-

na.

4*MCtagnfriifc 30. września.
I f - o s  a r u d R z z l e b i  w  s e r j u  ¥  ,  c l a g n . ę t y  I S O  z ł r . ,  połowa 80 . I r  ,

ij ów ianka 40 złr., dz ieuą ta  część 16 z łr , dw uu >ie?ta część 8 złr. Główka wy
g rana 4 U .U  *1 m anr w złocie.

F r t a i e z y  h r r u y ( w i  s * ;|-r. 4 > 5  1 stem pel, W l e a t n i s i e  p ł o m e z y  
j J t„  l u R u a l i m  z ł r .  2  5 0  i s ie m re l, rnzem t y l k o  z ł r .  6 * 5 0  i stempel. 
G łówna w ygrana s k r .  4 A O .O O V >. < iągn ien ir 1 . p a ł d i  l e r n l k a  1 S 7 7 .

Nii 10* m. Krakowa,̂
c e n a  1 3  r ł r .  ^

Do nabyoia w haad ln  ^
p t ó c t e u  1 h e r b a t y  -j

Fr. Biito i Sfna fg
we Lw ,» ie , Rynek I. 45. j  , 

Losy tylko za nadesłaniem, 
gotówki w ysełant byw a ją /

^  B iu ro  T o w a r^ y s t ^ f t  w e  Lw Dwie, ulica Wolowa i, % j
J  1024 30 0 .0 0 m p zr  j t r * * ; ) * - .  I

i A1 Sb COM! . Wleń, Karntnerstrasse 16.
( L l l s e c n e a  H a u s j  1473 5—0
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i 1496 1—2 ł

PAS I EKA
I S O

w nlacb Dzierżona, w dobrym  sG nir, 30 
ul w próżnych i maszyna, jest -a um iar 

kowaną cenę d o  s p y i e t t a n l a .
B'iŻ8 ;ej wi dciroścl udzieli j n i  18 O  

M n l l i i - k l ,  poiucznik w dom in Iuw»H 
w Te L wo - i "  1179 3—3

a . C s ir o w s k i
profesor galic. Tow»rz. muzycznego

mitiszka obecnie 
przą ulicą Hetmańskiej fi. 8.

///. piętro. 1488 i—3

iXil, % 1*2 'Jt-T
’ ~*sr* ;̂ | ¥ -rz.\xrr̂ ' »

u T O D o m n E .
FILIP HMS i SYNOWIE

Fabrjkanci matrryj na meble i dywanów,
i c. k. dostawcy nadworni w 1? : r d n  o .

irinją zaszczyt niniejszem. uwiadomci, że otworzyli swój 1460 5 - 6

G A L IC Y J S K I S A N I  K R E D Y T O W Y  fip
we L w o w i e ,  ulica W aiowa 1. 4 , 

podo je  do wiadomości, iż  poesonemy od dnia
i * % e ś n l a  » * •

I I  w y d a j e  u a n t ę p i U ą o e

M S Y G N A T '  KASOWE
5 ’ , .

s s i ?5

1 4  dDiowcm wypowiedzeniem. 
30 
90|o h i  ?> n

WTszvstkie w obiegu będące 6 ł/a procentowe A s y g r n a t j  k a s o w e  z OO  
dnioweiu wyp >wiedzeniem oprocentowują się P9 ®%"io t y l k o  d o  d u i »  1* 
g r u d u i a  1 8 7 7 ,  zaś pri centowe z 3 0  Ouiowem wypowiedzeniom po » %  
1)  I k o  d o  d n i a  1. p a ź d z i e r n i k a  1 & 7 7  r .  100l 2 o

SKŁAD F A B R Y C Z K I
W E  L W O W I E .

p r / y  u l ic y  J a g l e l l o f a k l t j  *  s m t o b n  G a l!O v J sW -g o  B a n k o ,  jej
Przyczem zalecają swój obfity skład materyj na meble, dywanów, stołowych 

serwet, kap, kołder wełnianych, firanek, rolet, < bid papierowych i materyj łokcio
wych wełnianych z manilli i koksu p o  c e n a c h  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h .

:x:
:x:

C - K * * *  "m. M.«*■ ■ ■  atu j i  «*■ ó w l e a z  1  » »  •

WmOGEOiTA mimzm m kuracji
poleca G U S T A W  K A Z IM IE R Z  NOWICKI] ulica Ozarnieckicgo 1. 2. 1050 i-o

Wy^awe* J u  Lam OdpoT^drialiy raduktor- Henryk Bewakowio* Z drukami .D siem ka Polskiego" A. J. 0. Rogosw,


